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Po wyborach w Anglii.
Kraków, 11 grudnia.

(fr.) W ynik wynorów do Izby gmin nie 
Zmniejszył bynajmniej napięcia, w  jakie wpra­
w iła świat angielska senzacya wyborcza. W 
Izbie gmin powstał bowiem ultlad sił, któiyn ie  
ia je  bezwzględnej przewagi żadnem u z trzech 
stronnictw. I oto w tem tkwi właśnie puncturn 
saliens Żadne ze stronnictw nie może samo­
dzielnie wyłonić z siebie rządu, a gabinetów 
facnowych Anglia nie zna. Wprawdzie najwię­
kszą ilość mandatów zdobyli konserwatyści, bo 
około 260, ale mimo to wybory przyniosły im 
dotkliwą klęskę, pozbawiając ich w stosun1' n 
do konserwatywnego poprzedniego stanu posia­
dania około 90 mandatów, którym lo łupem 
podzielili się liberali (około 40 mandatów) i par 
tya pracy (około 50 mandatów). Niespodzian­
kę tego wyniku stanowi więc ogromny przy­
rost mandatów socyalistycznyeh, idący stale 
w  górę od r. 1918. Wobec czego soc.yaliści za­
chow ają nadal swe przodujące stanowisko ja­
ko opozycyjne stronnictwo w Izbie gmin.

Zachodzi więc pytanie, jak wybrną nglitycy 
angielscy z obecnej sytuacyi, której najlepszm i 
rozwiązanienj miałoby być według pewn eh 
głosów powtórzenie nowych wyborów. Ale’ 
istnieje wątpliwość, czy podobna próba przy 
obowiązującym  w Anglii systemie wyborczym, 
gdzie rozstrzyga zwykła większość, a nie sy­
stem proporcjonalny, zmieni w czemkolwdmt-l 
obecny stan rzeczy. W szak tylko w- Anglii mo­
gło dojść do tego, że konserwatyści, którzy w 
poprzedniej Izbie posiadali większość m anda­
tów', zdołali wówczas skopić na swoich kandy­
datów o m ilion głosów m nie1', niż uzyskały 
stronnictwa opozycyjne razem, a jednak w  
Izbie konserwatyści posiedli większe ść.' W ta­
kich warunkach wobec nowych wyborów na­
leżałoby się przygotować «r efekcie na jeszcze 
więcej zdumiewające niespodzianki. A ponad­
to trudno uwierzyć, by w A nglii w  ciągu za- 
'eriwie jednego roku chciano aż po raz t r z e c i  
cały kraj wciągać w ogień gorączki wyborczej.

Zdaje się więc nam, że parlamentarzyści an­
gielscy szukać będą rozwiązania na innej dro­
dze. Najprawdopodobniejszą jest możliwość 
utrzymania gabinetu konserwatywnego przy 
poparcie liberałów. Mówi się jednak bądź ta 
> koalicyi liberałów z Partyą Pracy, badźło 
nawet konserwatystów z Partyą Pracy. Jak w i­
dzim y we wszystkich tych kombinacyach w y­
czerpane są wszelkie waryacye. Ale jedno 
Jest pewnem: w  obenym stanie rzeczy problem  
rządu rie da się inaczej rozwiązać jole drogą 
k o a l . i c y . i  dwóch stronnictw. I oio w  tem 
tkw i klęska konserwatystów, że wejść muszą 
na drogę kompromisów, że jeśliby się nawe 
utrzymali przy władzy, liczvć się muszą z opi 
nią, wolą i nastrojem swoich kontrahentów.

Cokolwiek się jednak stanie, stwierdzić na- 
lleży, że wynik wyborów jest jaw ną klęską obe 

jnego ] cJu angi. lskiego a przedewszystklem  
jago szefa Baldwina. W  związku z tym fa­
ktem pojawiają się głosy, ze /ach jd zi m ożli­
w ość powrotu do władzy Lloyda George‘a, gdvż 
•M et wyborów jest powszechnie komentowany

jako jego bezwzględny tryumf.
A łatwo zdać sobie sprawę, co oznher. : i. 

powrót Lloyda Gecrge‘a. Wszak w całej po,, .,- 
dzi swoich artykułów Lloyd George nieustan­
nie dowodził, że winowajcą obecnej s y t u a c y i  
międzynarodowej w  Europie jest Fran.ya, 
względnie Poincare. Z  tego punktu widzenia 
wybory w Angl., zachwiały poważnie stano­
wiskiem p. Poincarego j o tyle wpłynąć one 
nvogą na pewne przesunięcia i posunięcia na 
arenie polityki światowej.

A jeśli wszystkie te dociekania pozostają na

razie w  sferze przewidywań, mniej lub więcej 
uzasadnionych, to jednak nie ulega wątpliwo­
ści, że sprawa palestyńska, idea żydowskiej 
siedziby narodowej. >v Pałgs|tynie w^rsz*a iz 
wyborów zwycięsko. Zwyciężyły bowieir stron 
nic lwa, które pozytywny swój stosunek d< 
sprawy naszej siedziby narodowej z naciskiem  
podkreślały w kampanii wyborczej jako argui 
rnpnt przemawiający na ich korzyść. W szyscy 
kandydaci, sjTmpatycy syonizmu, zdobyli m an  
daty, sprzeczne są dotąd jedynie wiadomości 
co do losu Alfreda Menda. Ale tak czy owak 
w ynik wyborów angielskich oznacza wzm o­
cnienie sprawy naszej zarówno w  Anglii jak I 
na arenie międzynarodowej. ! c

P. YoitLg nie wraca już do i cLski.
Sin. Warszawa. (Telefonem) Z l--ół zbliżo- 

nyah do p. Younga dowiaduję się, że p. Hiilcn
Ycung nie ma zamiaru powrócić do W arszawy.

P o m o c
B erlin . 10 g tu d n ia  PA T. O dbyt się tu ta j m iędzy­

na ro d o w y  kongres w  s e r  a w a d i pom ocy d la  N ie­
miec. W k o n g re s ie  wznęń udzia ł p rzed s taw ic ie le  
w ładz  i o r g a n iz a c j i  hum an ita rnych . O becni by li 
ró w n ież  przeds taw ic ie le  am baśhdy  francusk ie j, po 
set au s try u ck i i czechosłow acki i p rzed s taw ic ie l 
R osyi. P rzy b y ły  nad to  delegacye m iędzynarodow ej 

j l ig i pomocy ze Szw ajcary i ,  F ran cy  i, N o rw eg ii, Da- 
i Mii, Ar.gtii. P o lsk i, Czeclvoslo\vacyi, Ju g o s ław ii, 

Szw ecyi, H iszpan ii, W ioch, B elgii, K anady  i Ro­
syi. O bok m ów ców  niem ieckich  p rzem aw ia ł także  
p rzed s taw ic ie l ho lendersk ich  robo tn ików  T ranspor­
tow ych, o raz  p rzed s taw ic ie l fran cu sk ie j lig i by­
łych uczestn ików  w ojny.

im M n  w Mmi
utrzymywany przez m\m r a ig M H S Z B k z a ?

K ilw ese, 10 grudr.ua PAT. K om unikat rad io sta - 
cyi n iem ieckiej po deje  w iadom ość z D uisburga , 
w ed ług  k tó re j p rzyw ódca separa ty stów ' D orlen , a 
tem sam em  cały  ruch sep a ra ty s ty czn y  w  N adren ii, 
m ia ł być rzekom o po p ie ran y  finansow o  pi zez ko- 
m isyę n ad reń sk ą . D orlen  m iał się zw rócić  do w y­
sok iego  k o m isa rz i T ira rd n  o w yp łacen ie  inu 40 ty­
sięcy fran k ó w  dziennie, źr.sczną część tych p ie n ię ­
dzy ja k  donosi k o m un ika t m ia ł D orten  o trzym ać.

Strzelanina w Atenach.
Ateny. PAT. Po wiecu, który się odbył za 

wiedzą władz rojalisci urządzili burzliwą m a- 
nifestacyę, podczas której dano szereg strza­
łów  w kierunku republikanów1. D w ie osoby 
zostały zabite, około 20 rannych. W ojska przy 
wróciły porządek j >

Wjtii m ir  SGiiiti ■ f a l
Londyn', IG grudnia PAT. Do biura Reutera do­

noszą z Aten: Urzędowo ogłoszono, że wykryte zo­
stało nowe sprzyslężenie, które było dalszym cią­
giem październików ego ruchu powstańczego. Are­
sztowano wiele osób, między innemi wiele byłych 
oficerów.

Mrnm li® i lu #  n ttn i
Warszawa. PAT. Wczoraj odbyło się w  Nie* 

wiadowie pod Tomaszowem rawskim uroczy­
ste poświęcenie pierwszej w  Polsce fabryki n u -i 
teryalów wybuchowych Spółki akcyjnej „N i-  
lrat“. Między zapeszonym i aośćmi znajdowali 
się przedstawiciele sejmu, senatu, rządu, sze­
fowie w1 oj sh owych m isyi franenskiiiej i  wfo» 
ki ej, przedstawiciele wojskowości tudzież prże* 
m ysłu i handlu.

Dna Mdlewa M  2 smiitiil
przjile ta  przez se n a t w ioski.

Rzym. PAT. Senat prźyjął układ, włosltb. 
rosyjski i  włosko-ukraiński zawarty 26, 12* 
1921 r.

Oiwarde eailni Mankitgi.
Sofia, 10 grudnia PAT. Dziś odbyło się otwarcia 

pierwszej sesyi nowego sobrania. Otwarcia doko­
nał król. Na uroczystości obecny był cały korpuą 
dyplomatyczny. Król odczytał mowę tronowi, Na­
wiązując do niedawnych wydarzeń, król wyraził 
ubolewanie z powodu występnych poczynań pew­
nych kół, które usiłowały dokonać zbrodni wcią­
gnięcia ojczyzny w wojnę domową. Wszelkie nie­
bezpieczeństwo zostało jednakże na szczęście usu­
nięte. Sytuacya międzynarodowa Bułgaryi — gło­
si dalej orędzie — konsoliduje się; autorytet pań­
stwa zwiększa się dzięki lojalnemu stanowisku 
rządu, wobec wielkich mocarstw i krajów sąsied­
nich. Polityka zagraniczna państwa dąży przede- 
wszyslkiem do sumiennego przestrzegania wyko­
nania traktatu pokojowego i zaprowadzenia do- 
bryeh sąsiedzkich stosi tnków bez czynienia u- 
szczęrbku godności kraju. Orędzie wyszczególnia 
projekty ustaw, które złożone zostały w kanceła- 
ryi parlamentu; dwa z nich dotyczą uzdrowienia 
finansów, reorgańizacyi systemu podatkowego 1 
mają na celu postęp ekonomiczny, rozwój szkolnic­
twa, handlu, przemysłu oraz zapewnienie pofco?1- 
wego rozwoju zyei i społecznego.
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Sin Warszawa. (Telefonem) Wczoraj przy­
była delegacya Centrali Związku Kupców ż y ­
dowskich w  osobach pp. Seidemarna i Natan- 
sona do mirdsteryiłm skarbu w sprawie zali­
czek na podatek majątkowy, jakie spłacić ma­
ją kupcy żydowscy.

Na konferencyi ustalono, że centrala ma 
przedłożyć ministeryum skarbu reparlycye na 
12 m ilionów franków, rozłożonych na poszczę 
gólne firmy w  innych miastach.

Do repartycyi mają być również wciągnięte 
handlowe spółki akcyjne i spółki z ograniczoną 
odpowiedzialnością. Repartycye całej sumy .nn 
poszczególne miasta oraz na branże (w War­
szawie) m ają być dokononane najdalej do 12

grudnie. ' .
Centrala wysłała nakafcj j&atnicze do poszcze­

gólnych miast, zarządów seńcyi i branż w  W ar 
szawie.

Wszystkie imienne wykazy firm/. wSt^gjife- 
lych do repartycyi m ają być wysłane ńajJKjej 
do dnia 20 grudnia na ręce ministeryum skar­
bu, które prześle izbom śkarbowynf* odnośne 
wykazy

Cala za.iczka powinna być w walucie i go. 
towce na całym obszarze Rzeczypopohtej wpła­
cona najdalej do 29. grudnia br.

Do repartyacyi wciągnięte zostaną również 
[irmv niezarejestrowane detąd w centi alscli i 
oddziałach kupieckich.

p i l i  l i l i i
Sin, Warszawa. (Telefonem) Towarzystwo 

„Rozwój" obchodziło w  piedzielę, pod !&ska- 
wem  okiem rządu Ckjeno-Piasta, j i usz 
dziesięciolecia swej „działalności". Z aczę io  się 
Od nabożeństwa w  kościele, na k ló re ró  kazanie 
w ygłosił ks. Lutosławski, p oczem  w  sa li tow. 
hygieniczni ;o odbyła się ą b a rb ; 'o . U ' r ą  za­
gaił prezes „Rozwroju“ pose! i * i. roczem  
znów prpemówił ks. L u to s la w ./-  i. Z k o le i osła­
wiony „listonosz" p. D v m o w sk i złożył sprawo 
zdanie ,z działandści „ R o z w o ju ’*, o d d a ją c  hołd 
sałoży ciel om • żydożerczej ir.stylucyi. N. z \v i ‘‘.a 

icK warto zapamiętać: D m o w sk i (obecny m ini­
ster), śp. Maryan L u to s ła w s k i, W ładysław  
"Grabi ki (b\ minister s k a r b u ) ,  Maurycy Zamoy 
ski (poseł polski w  Paryżu, niedoszły prezydent 
Rzeczypospolitej), Antoni Sadzewicz (poseł i 
redaktor „Dwugr tszówki") wreszcie Stan7 sław

Moskalewski (vvojewoda łódzki i komisarz o- 
szczędi>-ściowy). O „ideologii" rozwojowej mó­
wił poseł ks.’ Wjjrębowski, specyalny referent 
cło spraw rytualnego rzezania.

na w  prasie endeckiej „konferencja żydoznaw7-  
cz“, na której popisywali się swem nieuctwem
i ignorancyą znowu: ks. Lutosławski i ks. W y-  
rębowski.

O tem, jak się zna ks. Lutosławski na Tał 
mudzie, tym stałym „koniku" antysemitów  
rozwojowych, świadczyć może choćby defini­
cja, jaką niedawno ks. Lutosławski określił 
Talmud. Ma to być — zdaniem „specjalisty” 
— biblia, dokoło której wydrukowano wszyst­
kie komentarze...

Też znawca!

Protesty przeciw reformie rolnej
S in .  Warszawa. (T e le fo h e m ) W c z o ra j  z ja ­

w i ł a  się  d e le g a c y a  z w ią z k u  m ia s t  u  p re m ie ra  
W ito s a  i  w ic e p re m ie ra  K o rfa n te g o  ce lem  za  p ro  
testowania p rz e c iw  u c h w a lo n e j n a  k o m isy i 
ro ln e j  u s taw d e  p a rc e la c y jn e j  p rz e d s ta w ia ją c e j  
'd la  ro z w o jli m ia s t  p o w a ż n e  n ieb ez p ieczeń s tw o .

Przeciw parcelacyi dóbr kościelnych zapro­
testował wemraj metropolita prawosławny 
Dyonizy w  liście, wystosowanym do m arszał­
ków Sejmu i Senatu.

0  swobodn”  rozwój miast.
S*u W arszaw a . (Telefonem ). U chw alona m a oneg 

tajszem  posi rdzeniu kom isy i ro ln e j u s taw a  o p a r ­
celacy i (re fo rm a ro ln a) w y w o ła ła  w ie lk ie  n ieza­
dow olenie w sfe rach  ludności m iejskiej.

W czo ra j z jaw iła  się w  Sejm ie delegacya złożo­
na. z  p rezesa  ra d y  m iejskiej B alińskiego, w icep re ­
zesa m ag is tra tu  Jankow sk iego , rad n eg o  H ołbiki
1 prezd& law iciela zw iązku m iast Z aw adzkiego . De 
legacya zo staa ł p rzy ję ta  p rzez  m arsza łk ó w  Sejmu 
i  Senatu, p rezesa  G łąb ińsk iegoi p rezesów  innycli 
klubów . D elegacya złożyła p ro te s t w  sp ra w ie  w czc 
rajs.zej uchw ały  sejm ow ej komisyi. ro lnej, k tó ra  
to  uchw ała  uszczupla p ra w a  m iast, bo rozc iąga  
re fo rm ę  ro ln ą  na  g ru n ta  bezpośredn io  p rzy leg a ­
jące  do g ru n tó w  m iejskich  i na  m ają tk i w  g ran i 
cah m iast. U niem ożliw i to  zak ład an ie  s z p i ta l , /  
p rzy tu łk ó w  .i tp. za m iastem  o raz  n ie  dopuści do 
rozbudow y i rozw o ju  m iast.4*

Ustawa o stemplach i opłatach.
Sin W arszaw a . (Telefonem ). Sejm ow a kom isya 

sk a rb o w a  u ch w aliła  w  II. i I I I .  czytaniu p ro jek t 
ustaw y7 o stem plach  i op łatach , k tó ry  rozsze rza  
up raw n ien ia  udzielone rząd o w i uchw ałą z dnia 
7 kw ie tn ia  na  n as tęp n e  % ro k u  i upow ażn ia  m i­
n is tra  sk a rb u  do zasto so w an ia  stawek, nalhżyto- 
śc i i  opłat, obow iązujących takeż na  o b sza rze  G ór­
n e g o  ś lą sk a . U chw alono  w  II. i  I I I .  czy tan iu  re fe ­
ro w an y  przez pos. L ypacew icza  p ro jek t u staw y , 
p rzed łożonej przez pos. M alinow skiego  (W yzw ole­
nie), by zn ieść a r t .  89 u s taw y  o podatku  m ają tko ­
w ym .

ECHA POLITYCZNE.

Stulcie doktoryii> Monroego
D nia 2 g ru d n ia  m inęło sto  la t od chw ili, gdy  p re  

zydent S tanów  Zjednoczonych, M onroe, po staw ił 
w  o rędziu  sw em  do ko n g resu  dok trynę: „A m eryka 
dla A m erykan" .

D ok tryna  ta  p ow sta ła , ja k o  ostrzeżen ie  d la  H i­
szpanii, p ań s tw a  bow iem  południow o- am erykań  
skie, k tó re  zrzuciły  w ła śn ie  c iążące nad  niem i Ja­
rzm o rządu  h iszpańsk iego  i w yw alczy ły  sobie n ie­
podległość, o baw ia ły  się, aby  H iszpan ia  n ie  u siło ­
w a ła  p rzyw róc ić  znów  rząd y  sw e w  A m eryce 
południow ej. O strzeżenie  było  rów uież  sk ierow ane 
do R osyi, k tó ra  rzuca ła  pożądliw em  okiem  nu 
K alifornię , na leżącą  w ów czas jeszcze do M eksyk '’

D ok tryna  M onroego n ie  sp ra w iła  sw ego czas 
w rażen ia  w  E u rop ie , zaję tej innem i sp raw am i 
m ającej, z w y ją lk iem  H isizpanii, m ato  styczności 
A m eryką. N aw et sam  M onroe n ie  n ad a w a ł je j zna 
cz.enia ogólniejszego. Z naczenia  tego  n a b ra ła  Co 
p iero  w  w ykładzie  znakom itego  po lityka  am ery 
kańskego, ów czesnego se k re ta rz a  stanu  (m in is tra  
sp raw  zagran icznych) Johna  X uiney A dam sa, k tó ­
ry  uczyn ił z niej w ytyczną w  am erykańsk ie j p o li­
tyce zag ran icznej.

W  now szych czasach  dok try n a  ta  zn a laz ła ' dw u­
k ro tn ie  zasto sow an ie . R az p rzez  p rezyden ta  Cle- 
velande, a  d ru g i ra z  przez prezyden ta  R oosevelta , 
k tó ry  w  1902 roku  zag ro z ił w ysłan iem  na  w ody 
Yenczueli flo ty  am erykańsk ie j, w obec zam ia ru  ce­
sa rz a  W ilhelm a II  n ab y c ia  od V enezueli części jej 
te ry to ry u m  d la  u tw orzen ia  tam  ko lon ii niem ieckiej. 
G roźba R oosevelta  posku tkow ała  i W ilhelm  II m u­
s ia ł w yrzec  się sw ego zam iaru .

P rzem aw ia jąc  na  obchodzie stu lecia  tej d o k try ­
ny. urządzonym  przez  am ery k ań sk ą  akauem ię 
nauk  politycznych i społecznych w  F ilade lfii, obe 
cny sek re ta rz  s tan u  H ughes, zaznaczył, że i  te raz  
dok tryna  M onroego n ie  s tra c iła  sw ego  znnczem n 
i że A m eryka w  dalszym  ciągu  p row adz ić  będzie 
sw ą coli tykę izołacyi.

E ilw esp P A T . D nia 10 gruda"'" W adług  donie­
sien ia  z P a ry ż a  kom isya  m iędzy sojusznicze w  N ad 
ron ii zn io s ła  w ydane w  czasie  b iernego  oporu  sto ­
sow anego  p rzez  N iem cy sankeye dotyczące o g ra - . 
liiczenia ruchu  tram w ajo w eg o  O raz c e z a ro w e g o  i I 
dozór nad p rze jazdam i kołow ym i.

i/zisiejsze posiedzenie Sejmu.
Sin. Warszawa. (Teleifonem). Na porządku 

dziennym dzisiejszego posiedzenia sejmu zn aj. 
di-ją się m. m. następujące sprawy: SpiaW o. 
zdanie komisyi wojskowej o projekcjo ustawy7 
o powszechnym obowiązku służby wojskowej* 
sprawozdanie komisyi rolnej o ustawie parcela 
cyJnej i sprawozdanie komisyi konstytucyjnej 
o projekci" ustawy o zgromadzeniach. Ponadto) 
uzasadniona zostani" nagłość 4 wniosków l e .  
wicy, m. in. wniosek nagły posła Thngutta vł! 
sprawie wy dzierżawienia monopolu tytonia, 
wogo.

Budżet i projekty finansowe.
Sin. Warszawa. (Telefonem) Marszałek R a.

łaj ma zaproponować komisyi budżetowej utwo 
rżenie spccyalnych podkomisyi, aby przyspie. 
szyć pracę nad budżetem.

Dowiaduję się, że rząd wniósł do laski m ar. 
Szatkowskiej kilka projektów ustaw, prosząc 
za pośrednictwem marszałka o szybkie z iła .  
twienie ich. Miedzy projektami znajduje sit pro)' 
jekl banku emisyjnego, ustawy monetarnej {  
bonów podatkowych.

L e w is  b o I s S s s M  seiietuw.
Sin. Warszawa. (Telefonem) Poseł Thugutt 

zjawił się wczoraj u marszałka Sejmu. p. R a. 
taja i cświadezył mu w  imieniu stronni t\v le­
wicy p o l s k i .e . j ,  iż wobec tego, że 'e ira 

polska stale jest majoryzowana os/ainm p zez 
prawicę, polskie kluby lewicowe nie wl^iną 
udziału w  dzisiciszych naradach konwentu se­
niorów.

Ekspese p. Grah< leso.
Sin. Warszawa. Na dzisiejszem posiedzeniu 

komisyi oświatowej wygłosi minister oświaty  
p Stanisław Grabski ekspose, w którem irzed- 
stawi swój prooram.

18S0 z ogr. odp.

b i u r o  i m a g a z y n  
w  K r a k o w i e ,  u l l r a  B r z o z o w e  L . 1 3

poleca
ze swej podług najnow szych wym ogów  
techniki urządzonej fabryki w  O św ięcim iu  
sk ó r« r  n s e b i o w f ,  k E u fe o w e  n a  o b t -  
s i e  k a r o s e r y i  o r F ~  d l a  c e ! 6 w  i n ­
t r o l i g a t o r s k i c h ,  t a p l c e r s k i c h  I ga­
l a n t e r y j n y c h  pierw szorzędnej jakości 

|  w różnych deseniach i barwach po cenach  
um iarkowanych.

Fabryka wyrabia również znane z dobroci 
skóry juchtowe blanki żółte i czarne, 
krupony pasow e, jakoteż skóry boksow e.

Okazrjnie 
do sprzedania
s E e c z k a r n ie  b e b n o w e  z  3  n o ż a n t  

n o i e  z a p a s o w e  d o  t y c h t t
loko m agazyn w  Polse, oraz 

1889 p a s y  s k ó r z a n e  
I z  s i e r ś c i  w i e l b ł ą d z i e j .

M. Niigker, W iedeń, III.
Klopsteinplatz 1 .
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Czy* zaczęło naretzcfo świtać?
K rak ó w , l t  g rudn ia .

’ W stępne  p e rlrak tu cy e  lew icy  z m niejszościam i, 
które dotąd n ie  w yszły  poza ram y  „rozm ow y", od­
b iły  się w  p ra s ie  po lsk iej echem w p raw d zie  "nie na 
fcbyt silnem , a le  nie mtiicj — syniptoinatycznem . 
‘Jaśniej n iż  do tychczas, ho bez uk ry ty ch  z a s trz e ­

żeń  o m aw ia  sp raw ę  tę k rak o w sk i „N aprzód’.*. Su­
m ien ie  się ruszy ło .

L ew ica  pod g ro zą  n iebezp ieczeństw a, k tó re  
ze s tro n y  p raw icy  zaczyna co raz  pow ażniej 
zagrażać sam ej d e m o k ra c ji w  Polsce, z rozu­
miała w reszcie , że w  sejm ow ych rep iezen la - 
cyach  m niejszości narodow ych  posiądą n a tu ­
ra ln e  reze rw y  sił, k tó re  m uszą być spoży tko­
wane i uruchom ione, jeżeli się n ap raw d ę  m yśli
0  skutecznej o b rcu ie  p rzed  co raz  zuch w alszy ­
m i zakusam i rozsza la łe j i ob łąkane j reakcy l.

A dalej:
L ew ica  b ro n i dem okracy i i konsty tucjo , na 

dem okratycznych  zasadach  o p a rte j, k tó rą  raz  
W reszcie p rag n ie  w p ro w ad zić  w  życie. Demo- 
k ra c y a  zaś i konsty lucya , u rzeczyw is tn iona  i 
p rzes trzeg an a , to n a tu ra ln e  o sto je  dla w szel­
k ie j m niejszości narodow ej. Oto p łaszczyzna 

W spółdziałan ia  lew icy i m niejszości, za ry so w an a  
* ja sn o  i w yraźn ie , u p rzą tn ię ta  ze w szystk iego , 

cokolw iek tak ty k a  p raw icy , w alczącej o u trz y ­
m a n e  się p rzy  w ładzy , po tra fiłaby  na n ią  rzu ­
cić. P rzez  odbycie p ierw szej konferencjo  po ro ­
zum iew aw czej, lew ica  i m niejszości na ro d o w e  
stanę ły  na tej p łaszczyźnie.

Zobaczym y, ja k  to  będzie w jg lą d a lo  w  prak tyce . 
Na łam ach K u ry e ra  lw ow sk iego , p. Adam U- 

siem b lo  b ije ' się w  p ie rs i:
D otąd g rzeszy liśm y  całkow ilem  zan iedba, 

niem  obyw ate li P o lsk i n ie -P o laków . P an o w a ł 
n ieom al w e  w szystk ich  kołach  spo łeczności 
nasze j szkodliw y i k a rygodny  p rzesąd , że Jak ­
ko lw iek  k o nsty lucya  w szystk im  jednak ie  p ra ­
w o o b y w ate lsk ie  nadaje , P o lacy  s tan o w ią  w 
pań stw ie  żyw io ł u p rzyw ile jow any , jeże li nie 
u rzędow nie , to zw yczajow o i są  jedyn ie  u p ra ­
w nien i do rządzen ia . M niejszościom  w olno  naj j 
w yżej p op ie rać  ten czy inny w niosek , ten lub j 
inny  k ie runek , ten czy ii.y.y rząd . W  p rak ty ce  j 
dało  to  ow oce tru jące .

Razem  ,z, narni w o lą  au to r , że konsty lucya  m usi 
w ejść w  życie, jeś li m a spełnić  sw e zadanie:

Z apom inam y n ies te ty  często, że k o n s ty tu c ja  
bez ustaw ', na k tó re  co k ro k  się pow ołuje, bez 
rozporządzeń  w ykonaw czych  je s t czerr.ś b a r ­
dzo m ało  realnem , jes t z ap o w ie d z ią 'z a le d w ie .
1 rzecz n a tu ra ln a , że  „m niejszościom ", k tó re  

wr pew nych częściach k ra ju  nawret w iększość 
s tan o w ią , zależy i zależeć m usi na tein. bv lo 
u staw y , k tó re  o k re ś lą  w a ru n k i ich. bytu. nie 
były darem  z ła sk i danym  na odczepne, lecz 
by u łożone zosta ły  z udziałem  ich le g a ln y :#  
rep rezen tan tó w .

„Z udziałem  ich legalnych  rep rezen tan tó w " czy­

li w  języku p a rlam en ta rn y m  oznacza to : u p rzą tn ię ­
cie -d y sz a  rdzenn ie  po lsk ie j w iększości, jako  baz- 
w zglę;*:ego w a ru n k u  rządów . Ileż  lo razy  w sk azy ­
w aliśm y  na  lo, że fe tysz len je s t szkodnikiem  P o l­
ski, bo oddala  m niejszości zam iast je  zespolić  z 
państw em .

K u ry e r lw o w sk i lak  konk ludu je :
P o rozum iew an ie  się k lubów  p a rla m e n ta r­

nych lew icy  i m niejszości je s t.w ażn y m  k r o ­
kiem  na tej drodze. Gdy nacyonalizm  się sroży, 
gdy to le ran ey a , s ły n n a  ‘to le ran cy a  po lska , k tó ­
ra  ch lub ią  się dzieje R zeczypospolitej, zdaje  
się p rzepadać, lew ica  da ła  dow ód, że  szerok ie  
w a rs tw y  narodu  polsk iego  na innych podsta ­
w ach  p rag n ą  --u lo w ać  państw o . Z grom adze­
nie k lubów  lew icy  i „m nie jszości” je s t aktem  
politycznym  ogrom nej doniosłości, k tó ry  s tw a ­
rza  podstaw y  do rzeczyw istej ró w n o śc i obyw a 
teisk iej u nas.

N a lam ach  K u ry e ra  P o ran n eg o  poseł T hugu tt 
w  rozm ow ie z redak to rem  tego pism a tak  p iętnu je  
p raw icę :

Jeże li chodzi o  p raw icę , to ca le  jej zacho­
w an ie  się w  stosunku  dio m niejszości n a ro d o ­
w ych je s t n ieu s tan n ą  negacyą i ty lk o  negacyą.

Tak, tak! N egaeya, negneya i nic w ię c e j! O na to 
uniem ożliw ia porozum ienie. T oteż słuszM e pow ia­
da p. T hugutt, że

„byłby ju ż  najw yższy  czas p rzy s tąp ić  do roz  
p ią ty w an ia  tych zaw iłych w ęzłów  gordy jsk ich  
7. ca łą  odw agą i calem  poczuciem odpow ie­
dzialności. jak iej tc sp raw y  w ym agają".

Od szeregu  la t w alczym y o to, by społeczeństw o 
po lsk ie  porzuciło  bezzasadne p rzek o n an ie  o naszej 
rzekom ej an ty  państw ow ości czy leż choćby oboję­
tności w obec państw a .

D opiero  dziś pod naporen i sy tuacy i p a r la m e n ta r­
nej budzi się sum ien ie  na raz ie  w śró d  lew icy . 
P rzek o n an ie  o  konieczności porozum ien ia  m usi je ­
dnak o g a rn ąć  c a ł e  spo łeczeństw o polsk ie . T o je s t 
zasad* iczj- postu la t i cel naszej po lityk i.

Jeś li można głosy  dzisie jsze uw ażać  za św it, to  
p ragnęlibyśm y, aby po nim ryclilo  n a s tąp ił—dzień, 
ja sn y  dzień w  całej Polsce.

Lecz czy jes t to już św it?
Życie da  o d p o w ie d ź 'n a  ten py ta jn ik . Oby —

tw i er d:m co.
.R o b o tn ik "  o fieyalny  o rg an  naczelny P . P . S. 

m ilczy. ’ Igno tus.

l i i  i i i  filia lilii
T rag iczn y  zgon 15-lem iego syna L eona D aude­

ta , re d a k to ra  „A ction F ra n e a ise ” , p rzyw ódcy  ro- 
ja lis tów  zajm uje  żyw o opinię publiczną w P a ry żu . 
W sku tek  senzacy/.iych  rew elacy i, sp ra w a  została  
sk ie ro w an a  nu d rogę śledztw a sądow ego.

25 listopada u k aza ła  się w gazetach  w iadom ość 
o sam obó jstw ie  m łodego chłopca w  sam ociiodzie.

JÓ Z E F  L A 80Ń .

lek o i fi starego świata
...Za czasów  k ró la  N abon idosa  ży ł w B abilonie 

Żyd b a rd zo  uczony L ew i, k tó reg o  k ró l, po lub iw ­
szy, dopuścił do łask . P ochodził on k bogatej r o ­
dziny żydow skiej, k tó rą  N abuchcdonozor II po zdo 
byciu  Je rozo lim y  u p ro w ad z ił z m iasta , w ziąw szy 

■W niew olę do B abilonu. B iegły  on w  piśm ie, znal 
ru c h y  c ia ł n ieb iesk ich , ro zw iązy w a ł n a jtru d n ie jsze  
zag ad n ien ia  m atem atyczne s taw ian e  m u p rzez  za ­
zd rosnych  k ąp tan ó w  chaldejsk ich , k tó rzy  mu- lask i 
k ró lew sk ie j zazd rośc ili i u s iło w a li go zgubić. Za­
w iść  ich spo tężn ia ła  z chw ilą , gdy N abonldos u jęty  
m ąd ro śc ią  L ew iego  p o w ie rzy ł mu n a p is a n ie  histo- 
ry i pań stw a .

W. pa łacu  N abonidosa ry ł  na cegie łkach  s ta ry  
L ew i h is to ry ę  czynów  k ró lew sk ich . Z atop iony  w  
pracy, k tó ra  go ca łkow ic ie  poch łonęła  m im o lasie 
k ró lew sk ich  nie żądny  niczego. Jed y n ie  w  p ią tk i 
Ód zachodu do zachodu sobotniego p rz e ry w a ł p ra - 

■łsę, o d da jąc  się m odlitw ie. N ienaw idzili go  k ap łan i 
chaldejscy , p rzek lin a li w spó łw yznaw cy , u w aża jąc  
KB odstępcę, mimo, i e  jedyne lask i, jak iem i k ró l 
na jego p ro śb y  go  o b d a rz a ł by ły  dobrodziejstw a 
jfila współwyznawców. On to  w y jed n a ł u k ró la , że 
p iek tó rzy  Żydzi w yzw o len i zo s taw a li z n iew oli 
1 powracali do ziemi ojców, d o -Jerozolimy; c*.i to 
sp ra w ił, że  pozw olono o tw o rzy ć  synagog i i w  
wierze o jców  żyć w iern ie , on lo w re szc ie  w y jednał, 
te ucisk straszliwy z łagodn ia ł i dopuszczać zaczę­

to Żydów  do najw yższych  s tan o w isk  w  p aństw ie . 
Kapłani chcieliby go w idzieć  zgnębionego, w y zu ­
tego z łask k ró lew sk ich , ażeby jego miejsce zająć,

w spó łw yznaw cy  chcieliby  go w idzieć m iędzy sobą 
obdartego  z ła sk  k ró lew sk ich , by d la  n ich żył, Iwo 
rzy l dln n a rodu  w łasnego , a jeże liby  d aw ał coko l­
w iek  k ró lo w i, to chyba w  tym  celu, by lenże sto  
k ro tn ą  n ag ro d ą  in i się odw dzięczał. W edle ich 
m niem ań by ł ich w yłączną  w łasnośc ią , za k tó rą  
m ożna w ie le  dosto jeństw  życiw ych w yw alczyć, a 
p rzylem  slaw e w łasn eg o  n a rodu  podnieść.

N ajn ieszczęśliw szy  jes t człow iek  zn ienaw idzony  
p rz e z  w szystk ich . U czony, a r ty s ta  tego  nie odczu­
w a i p rze to  szczęśliw  jes t; ż jąe  on  dla sztuki, k tó ­
ra  nie zna fałszu , n ien aw iśc i; ma p rzed  sobą D o ­
bro , k tó rym  chciałby obdarzyć  ca ły  św ia t. S tąd 
Lew i by ł b ard zo  szczęśliw y. K nuli p rze to  zd radę 
jedn i i drutiz.j'. K ap łan i m ów ili tłum om :

— P a trz c ie  się! Oto Żyd w  ła sk i k ró lew sk ie  się 
w k rad ł, aby p rzez  n ią  zdraUę knuć dla naszego  n a ­
rodu . P isz e  on h is to ry ę , jakgdyby  nie było  n as k a ­
p łanów . W iecie, czem będzie  la  fa łszo w an a  h is to - 
ry a  d la  naszych  poko leń?  B ędzie ona h ań b ą  naszą , 
fa łszem  d la  pokoleń. Czemu, on Żyd, n ie  p isze  hi- 
s to ry i w łasnego  n a ro d u ?  Czemu, w szed łszy  m iędzy 
*.'as i ła sk i k ró lew sk ie  sza ty  p rzodków  i w ia rę  
n ie  złoży u podnóża bóstw  naszych  Any, E a, M u­
liła  i m ałżonek  ich?  Z ap raw dę zb liża  się*koniec 
naszego narodu, je ś li ta  hańbji dniej będzie trw ać! 
Chodźm y do k ró la  i przed łóżihy  p rośby .

K ap łan i p rzyw iódł) tłum  do pałacu  N abonidosa, 
k rzycząc :

—W yrzuć  Żyda L ew iego  z łask , lub  niech ssę 
pokłoni Anie, E ao w i i M ulilow it

Gdy z rozkazu  k ró lew sk ieg o  gońce stanęli p rzed 
L ew im  i p o w tó rzy li w ezw an ie  k ró lew sk ie  tenże 
r z e k ł :

— Właśnie kończę ostatnią cegiełkę czynów kró­

Si- *1 J

Przypu szczano , że pozbawił się życia v . " / .n l . - m  
w głowę. Żadnych dowodów przy nim- n:e zn a le ­
ziono, ale wkrótce stało się w iadom e, że n ieszczę­
śliw y  młodzian był synem  L eona D audeta.

Ankieta w y k aza ła , że F ilip  D audet k ilk ak ro tn ie  
opuszczał dom rodziców ' i n ieobecność jego trw a ła  
zw yk le  k ilk a  dni.

W yczy taw szy  no tatkę w  p ism ach p an i D audet 
zan iepoko iła  się i p o sła ła  do szp ita la  L crib o is ic re , 
gdzie  chłopiec zm arł.

D ow iedziaw szy  się sm utnej p raw dy . Leon D au­
det poszedł do  szp ita la , zażąda ł wyd:; a  c ła la  l  na 
stępnie  odbył się pogrzeb .

W  p a rę  dn i później an a rc h is tjrczna gazeta  ,,Le 
L ib e r ta ire "  w y stąp iła  z dziwf.ią h is to ry ą . D onoszo­
no, że F ilip  D audet zg łosił się do redakcy i gazety  
22. lis to p ad a  i  n ie w ym ien ia jąc  sw ego  nazwiska-, 
o św iadczył, że p ra g n ie  służyć anarch is tom  i że jest 
gotów  podjąć się każdego ak tu  p ropagandy , jaki 
m oże być pożyteczny d la  sp raw y .

Wychodiząc z redakcy i, zo staw ił lis t, obecnie o- 
g łoszony  d ruk iem , w  k tó rym  p ro s i m atkę, żeby m u 
p rzebaczy ła  w ie lk ą  boleść, ja k ą  je j sp raw i.

..Ale — pisze F ilip  — już oddaw na byłem  a n a r ­
ch ista , choć n ie  śm iałem  się przyznać. T e ra z  s p r a ­
w a  m ie w zyw a i m uszę spełnić sw ój obow iązek’%

W raz  z tym listem zostało ogłoszonych kilka 
poematów prozą, przypisywanych młodemu Dau­
detowi.
P rzed  p a ru  dniam i og łosiła  „A ction F ra n e a ise " , 
że F il ip  D audet c ie rp ia ł przez jak iś  czas na zabu­
rzen ia  nerw ow e i leczy ł się.

T ak ie  ab eracy e  trw a ły  12—24 godzM. Z darzało  
się rów nież, że k ilk a  razy  opuszczał dom, ale zaw ­
sze w ra c a ł dobrow olnie.

„Co się s ta ło  z tym chłopcem  w czasie jego o s ia . 
tn ie j n ieobecności?" py ta  „A ction Francaise”. „Od 
da no nam  m artw e  ciało. Chcem y wiedzieć cała 
p ra w d ę " ’.

D ziennik  D audeta zaprzecza energ iczn ie  tem u, 
żeby F ilip  by ł a n a rch is tą  i tw ie rd z i p rzeciw nie, że 
był zapalonym  „C am elot du R oi". B ył ta k  go rll-  
wym, że często  trzeba  by ło  ham ow ać jeg o  zapał.

Z aprzecza  rów nież, żeby poem aty  b y ły  napisane 
p rzez  niego. Co do lis tu  do m atki, będzie on podda­
my ekspertyzie , gdyż nie można stw ierdW ć ściśle 
c h a ra k te ru  p ism a. 1 r  '

Leon D audet czyni an a rch is tó w  odpowiedzial­
nym i za śm ierć  syna.

Gdy sam ochód z m łodzieńcem  znajdował się na 
b u lw arze  Magen’a, szo fer u s ły sza ł strzał. 2 po­
czątku  m yślał, że to  gum a pękła, wysiadł i obej­
rza ł ko ła , ale były  całe . D op iero , po chwili zoba­
czył sw ojego  p a saże ra , leżącego  na poduszkach z 
dw iem a ran am i w głow ie.

W  kołach  sądowych odlpowiedziano ojcu, ł e  sa­
m obójstw o zosta ło  stw ierdzone  i że sąd tylko w  t#  
kim  w ypadku m ógłby wflKcząć dochodzenie, gdyByj 
ze s tro n y  ojca o trzym ał fo rm a ln ą  skargę przeciw 
osobie nieznanej bądź o uwiedzenue syna, b4dź d o ­
m agającą  się w yśw ietlen ia  fak tów , które zaszły Z 
chłopcem  od chw ili opuszczenia domu rodziciel­
sk iego  aż do m om entu popełn ienia samobójstwa.

lew sk ich ! Pozw ólcie m i w ygładzić  cegłę, ażebym  
m ógł dać  ją  p łom ieniow i do w ypalen ia ! Będzie to 
część, n a jw sp an ia lsza  ja k ą  dtotychczas wyryłem!,.

Gońcy ponv.ii k ró lew sk ich  rozkazów  chw ycili 
s ta rc a  pod ręce  i  p rzy p ro w ad z ili n a  fo rum ,

— L ew i! — przem ów ił k ró l łagodnie. — L ud 
żąda, byś pokłon ił się naszym  bóstw om , sza ty  1 
w ia rę  tw oich o jców  zdjął. U czyń to, a obaanz-ę cię 
n ieb y w ałą  łask ą , a zaspokojony  zostan ie  lud  i  k a ­
płan i! •

K ap łan i zad rżeli. J e ś li Lewi się zgodzi, ord są  
stracen i. Oto ten Żyd zab ie rze  n a jp ie rw sze  icłi 
m iejsce i uchw yci rta jsiln iejsze w pływ y. T rzeb a  by  
on się nie zgodził. R ozpuścili w ięc  swoich zaufań- 
ców  m iędzy Żydów , k tó rzy  to zauiaóce poczęli łn» 
szep tać:

—  Słuchajcie! B iegnijcie i patrzajjcie! Nadstaw­
cie uszy i s łuchajcie! L ew i zd radza  Was i pok łon i 
się naszym  bóstw om ! N ie dopuście do tego, by Żyd 
m iał służyć naszym  bogom . J a k  B abilon B abilonem  
nie by ło  tak ieg o  w ypadku! K to  zd radza  wiarę oj­
ców  nie godzien życia. B iegnijcie ukamienować 
go! N iech w y s tąp ią  s ta r s i  i  w a s i k ap łan i i  Jejjps 
k rew n i i niech się go pow strzym a, pók i czas! Z ai­
s te  hań b a  i k lęska  spadn ie  na w asze  głow y. TjrUw 
żyw a k re w  m oże to  okupić!

Jęk  trw o g i p rze lec ia ł po B abilonie. ZbtegH Kię 
w yzw o len i Żydzi i  n iew oln icy  i  wszyscy współwy­
znaw cy. M atki p rzyn io sły  dzieci i kazały lis  p is ­
kać. K obiety  rw a ły  w łosy, m ężow ie targali u a l y  
na p ierg iach . W zburzeni B abilończycy skupili »ię 
kolo  kap łanów  g łośno  szem rając i w y g raża jąc  się 
I.ew ieinu i Żydom. '

Dokończenie nastąpi.
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Rocznica wyboru śp. Narutowicza.
B .  d e  C o u r ie n a y

W  związku z rocznicą wyboru śp. N u u to -  
wicza, na prezydenta Rzeczypospolitej, przy­
padającą na 9 grudnia, prof. Baudoin de Cour- 
tenay, ówczesny kandydat mniejszości narodo­
w ych, umieścił ciekawy artykuł o swej „de­
monstracyjnej kandydaturze*' na łamach łódz­
kiego „Głosu Polskiego**.

Pisze tam prof. Courtenay m. in.:
„Dzięki jakiemuś nieporozumieniu i przy­

padkowi i mnie także wypadło figurować w li­
czbie kandydatów. Stało się to absolutnie 1> z 
Inojej wiedzy i woli.
Kiedy w gazdach  porannych wyczytałem swo

{e nazwisko, jako nazwisko kandydata. upa- 
rzonego przez „mniejszości narodowe**, pom y­

ślałem, że to są kpiny, albo toż lak sobie por 
Inysł którego z posłów. Nie przypuszczałem, że 
Sprawa ta będzie traktowana poważnie. Kiedy 
Łaś w  południe; będąc przypadkowo w admini­
stracji jednej z gazet; wyczytałem zakomunik0 
Wany przez telefon rezultat pierwszego wyboru 
i  znalazłem swoje nazwisko na trzeciem m iej­
scu, między W ojciechowskim i Narutowiczem, 
to chociaż pogłaskało to moją próżność, do­
znałem jednak niemiłego uczucia przy myśli, 
że pozwolono sobie nadużyć mego nazwiska. 
Gdyby m ię  bowiem zap3’tano o zgodę, stanów - 
czobym odmówił, nie chcąc grać roli figurantr.

O ile mogłem wyrozumieć, in icjatyw a moj j 
kandydatury wyszła wcale nie od Żydów, ale 
tylko od Białorusinów i Ukraińców, w każdym 
razie od „wrogów Polski**, do których prżytą-

o  s w e j  k a n d y d a t u r z e .

czyli się żydzi i Niemcy, również „wrogo­
wie Polski". A to wystarcza...

Zresztą, gdyby nawet, wbrew wszelkiemu pra  
wdopodobieństwu wybrano mię ostatecznie, nie 
byłoby żadnego niebezpieczeństwa, ażebym w y 
bór ten przyjął.

Przedewszyśtkiem hie przyjąłbym  go ze 
względu na to, że mnie nie pytano o zgodę,

Powtóre nie przyjąłbym.ze względów zasadni 
cżych. Nie mogę się podejmować zadań do kló  
rych nie dorosłem.

Następnie wiek mój inówi przeciwko podej­
m owaniu się pracy, obliczonej na kilka lat.

Nareszcie, nie należąc do żadnego wyznania, 
.nie mógłbym składać przysięgi wyraźnie w y­
znaniowej. Sumienie ,nie pozwala mi być obłud 
niklem i korzystać z praw , które mi się nie n a ­
leżą.

Oczywiście, gdybym pcm jm o to, zgodził się, 
m iałbym po kilku dniach w spaniały  pogrzeb; 
boć „bohater  narodowy** z nierównie większem 
prawem  mógłby skierować kulę w moje plecy, 
aniżeli w plecy Bogu ducha winnego Na rut owi 
cza. Tego morderstwa nikt nie mógł przewi­
dzieć i obawa przed nięm nie mogła być w mo­
ich oczach czynnikiem przeciwdziałającym.

Dziwna jednak rzecz, że dokonany tymi sa- 
piymi głesami w k ilka dni potem wybór W o j­
ciechowskiego nie wywołał wściekłości w ko­
lach „większości narodowej**, nie wywołał wro 
gich m anifestacji  przeciw nowemu .prezydento 
\vi, nie wywołał żadnych zamachów.

Nowa Rada przyboczna Rządu w Palestynie
'Jerozolima. (Kor. w ł.) Sir Herbert Samuel o- 

glosił drogą proklamacyi ustanowienie nowej 
Rady przybocznej rządu. (Adwisory Cour.cil) 
Jako przedstawiciele rządu wejdą do nowej R 
dy: generalny sekretarz rządu palestyńskiego, 
główny prokurator, skarbnik rządowy, generał 
ny inspektor policyi, gubernator Jerozolimy o- 
raz 5 szefów rozmaitych departamentów. Po­
nadto powołani być mają przedstawiciele Ży­
dów i Arabów; Nazwisk jednak, ani liczby 
przedstawicieli ludności palestyńskiej dotąd 
nie ustalono.

Ten krok Wysokiego Komisarza stoi w związ 
ku z telegraficzną instrukcją ministra dla 
Spraw kolonii, ks. Devonshire do H. Samuela 
z 9 zm.; na mocy której pozostawiono wielko­
rządcy palestyńskiemu z powodu trzykrotnej od 
m owy ze strony Arabów, wolną rę k ę  w  utworze 
niu Advisory Gouncil.

Pokłady węgla w Palestynie.
Jerozolima. (ZAT) Rząd palestyński powia- 

lomirmy został ze strony prywatnej, że w kraju 
wpadnięto na pokłady węgla. Badania fachowc­
ów wykazały-, że. węgiel odznacza się dobrą ja 

kością. Odkrywca „czarnego dyamentu** w Pa­
lestynie, podjął już rokowania z finansistami 
W sprawie finasowania prac kopalnianych.

Jak z tego widać, te my a, jakoby Palestyna 
m ało tylko m iała widoków na kopaliny ziemne 
(zwłaszcza w południowo-wschodniej części 
kraju) zostaje praktyką rozwiana.

Zf i A - M a  staja aa eibez zatea sntnldw

Kowno. (ZAT) W  czasie dni chanukowych 
przeprowadzono na Litwie, od dłuższego czasu 
przygotowaną akcyę na rzecz zakupów ziem­
skich w  Palestynie. Litewski ŻFN zobowiązał 
się nabyć dla Źydostwa litewskiego przynaj­
mniej 5,000 dunamów w Palestynie.

-o - o -

M O l l "  ' . l lM i l
n a  Litwie.

Kowno. (ŻAT) Mini-ster dla spraw żydow­
skich, dr. Rosenbaum oświadczył, że w  związku 
ze znacznem zmniejszeniem budżetu ministe- 
ryum żydowskiego na Litwie kowieńskiej, na 
posadach swych zostaną tylko sekretarz i dwaj 
jego pomocnicy. Redukcya ta przyczyni się oczy 
wista do znacznego ograniczenia zakresu dzia­
łania ministeryum żydowskiego na Litwie.

Zidowsko-amerithaBsłil tamta Brala felteatn
d o  E u r o p y .

Berlin. (ŻAT) Korespondent tutejszego biura 
ŻAT dowiaduje się, że sędzia A. J, Lewy z No 
wego Jorku znajduje się w  drodze do Europy z 
polecenia żydowsko-amerykańskiego kongresu, 
który wysłał sędziego Lewy'ego dla ■ studyów 
nad syluacyą żydostwa europejskiego, Sędzia 
Levi zatrzyma się przez czas jakiś w  Niemczech

celem zapoznania się na miejscu z problemem  
wysiedlania Żydów w Bawaryi i z akcyą anty 
semicką w  innych częściach Niemiec.

 -----------o------------

Z PA LE ST Y N Y .

— Z W IĄ Z E K  C H fcO PóW  ŻYD OW SK ICH  W  
PA L E ST 1N T E  w n ió s ł do W ysokiego  K om isarza  
Sam uela m einoryał, w  k tó ry m  p rzed s taw io n a  jes t 
sy loneya żydow skich  chłopów  w P a les ty n ie , z w ła ­
szcza w  zw iązku  z system em  podatkow ym  dzie­
sięcin, i po ruszone są  p ostu la ły  ro ln ik ó w  w  sp ra ­
w ie ceł, jtożyczęk, w a lk i z chorobam i w  k ra ju  i td.

— TOW A RZY STW O  D LA  PO P A R C IA  PR O D U K  
C Y I K R A JO W E J W  P A L E S T Y N IE  u chw aliło  u  
rządzen ie  w y staw y  w szelk ich  to w a ró w  p a les ty ń ­
skich. W y staw a odbyć się ma w  czasie  m iędzy 
św iętem  P u rim  a Pesach  w  T e ł—A w iw .

— OGÓLNY Z JA Z D  ŻYD OW SK ICH  PR Z E W O ­
DNIKÓW  P O  K R A JU  odbył się n iedaw no  w  J e ­
rozolim ie. Z w iązek  p o stan o w ił p rzy łączyć  się do 
„A m erican E k sp re s s" , k tó re  da zajęcie  p rzew o d n i­
kom  żydow skim  z ok azy i w zm ożonego ru ch u  tu- 
rystyczm ego w  najb liższym  czasie  w  P alestyn ie .

Prof. Dr. Mojżesz Schorr.
Ja k  już donieśliśm y, prof. U niw . lwowskiego

D r. ;vi(.jzesz Schorr, jeden z najw yb itn ie jszych  u- 
cżóiiyćb żydow skich  w Polsce, ob ją ł w  ub ieg ły  
p ią tek , u roczyście  w itany . stanow isko  ra b in a  m i 
W arszaw y .

Ż ydow ska p r a s a . stołeczna w ita  go z  radością 
i gorącem  uznaniem  na tern w ybilnem  i odpow ie, 
clzialiifm stanowisku-.

U rodził się dnia 10 m aja 1874 w P rzem yślu . Pfll 
ukończeniu  gim nazyum , studyów  teologicznych i fi. 
lczoficznych na U niw ersy tec ie  w iedeńskim , uzy­
skał w  r. 189S na U n iw ersy tecie  lw ow skim  stóp len  
D ra filozofii z h is to ry i pow szechnej a w  r  1900 
dyplom  1-abinacki w e W iedniu. W r. 1902 w y jech a ł 
jak o  stypendysta  A linisieryutn austry ack ieg ó  s a  
studya o ty en la lis ly czn e  do B erlina, gdzie przez 2 
la ta  oddaw ał się sludycm  filologii sem ickiej, a  
szczególnie a ssy ryo iog ii i h is to ry i s ta ro ży tn e g o  
W schodu. Sw e studya w e filo log ii a rab sk ie j uzu­
pełni! w e W iedniu. \V n ia r c u  1910 r . u zy sk a ł do- 
cen lu rę  a w  kwietniu- 1910 tylu! nndzw. p ro fe so ra  
na faku ltec ie  filozoficznym  U n iw ersy te tu  lw o w ­
sk iego z zak resu  języków  sem ickich i h is to ry i sta- 
rosem ickiego  W schodu. W r. 1912 b ra ł  udziaj, w 
m iędzynarodow ym  K ongresie  d ry en ta lis ló w ’ w A- 
icnach, a w  r . 191S zam ianow any  zosta ł członkiem  
Kom isyi O ryen ta listyeznej przy  A kadem ii K raków  
sinej, a w  r. 1920 członkiem  p rzybranym  P o lsk ie­
go Tow arzystw a* N aukow ego y .e L w ow ie, w re sz ­
cie jest jednym  z założycieli Po lsk iego  T o w a rz y ­
stw a O iy e n ln lis ty c .ro g o  w e L w ow ie, za-lożcruun 
w r. 19215, k tó re  go też pow oła ło  dó sw ego  udziału.

P ro t. D r. S cho rr rozpoczął sw ą p racę  n au k o w ą  
jako  słuchacz U n iw ersy te tu  w iedeńsk iego  w r. 1897 
ro zp raw ą  pod tytułem  ,.ŻPir G eschichle des Don 
Jo sefs  N asi"  (M onntschrifl f. d. W iss. d. Jdl.) Dvs- 
se r iacy a  dok to rska  pod lytułefn: „O rg an izac ja  ż y ­
dów  w P o lsce" u kazała  się w k w arta ln ik u  h is lo ry - 
cznem w r. 1899 a p rze tłum aczoną zosta ła  w n a s tę ­
pnym  roku  nn język ro sy jsk i w m iesięczniku n au ­
kow ym  ,.W osc!ied’\  W r. 199'! uzyskał n ag ro d ą  
W aw elberga  na U niw ersy tec ie  lw ow skim  za p ra ­
cę: „Żydzi w  P rzem y ślu  do roku  1772“ (1903). 2  
zak resu  h is to ry i Żydów  w  Polsce og łosił jeszcze , 
n astępu jące  p race  w ażn ie jsze : 1) S u m ary u sz -p rzy ­
w ilejów  genera lnych  Ż ydów  w  ‘P o lsce; 2 )1 Język  
h eb ra jsk i w  P o lsce ; 3) S tanow isko  p raw n e  i u s tró j  
w ew nętrzny  Żydów w  Polsce; 4) K w estya żydow ­
ska W dobie Sejmu W ielkiego, toż sam o po hebra;!. 
skn. Z dziedziny o ry en la lis ly k i nap isa ł p ro f. 
S ch o rr: 1) P ań stw o  i społeczeństw  O bab ilońsk ie  w  
o k res ie  dynasty ! H am urab iego ; 2) S tarobnb iioń- 
sk ie dokum enty  p raw n e ; -3) K odeks H am u rab ieg o  
a ów czesna p rak ty k a  p raw n a ; 4) W ażn ie jsze -k w e- 
slye z h is to ry i sem ickiego W schodu; 3) D okum enty  

^sta roba bil emskiego p ra w a  cyw ilnego  i rro ceso w e- 
go; C) B ab ilońska  Sejzach teja  z początku o k resu  
K asy ló w ; 7) P ra w o  bib lijne: 8) Pom nik p ra w a
s ta ro -n ssy ry jsk ieg o  z X IV . w iek o  p rzed  Chr.

O prócz tego w y g łosił P ro f. Dr. S cho rr ca-Iy sze­
reg  ro z p ra w  sam odzielnych’ z dziedziny filozofii 
sem ickiej i k u ltu ry  bab ilońsk ie j, jako też  recenzye 
kry tyczne w  różnych  fachow ych czasopism ach pol­
skich , n iem ieckich i francusk ich .

Obok p racy  sw ojej na tikow ej P rof. D r. S ch o rr 
b ra ł  czynny udział w  różnych  insty tucyach  społe­
cznych i ku ltu ra lnych .

W  la tach  1917— 18 by ł przew odniczącym  Żyd. Ko 
m itetu  R atunkow ego  w e L w ow ie. W  życiu p o lity . 
cznem prof. S ch o rr nigdy n ie  b r a ł  czynnego u d z ia . 
łu, mimo sw ych  usta lonych  narodow ych  przeko­
nań . Z asadnicze sw e stan o w isk o  w  kw esty i po l­
sko-żydow skiej w y luszczy ł na A nkiecie u rządzonej 
we L w ow ie w  lutym  r. 1919. Z ram ien ia  ów czesnej 
tzw . K om isy i R ządzącej, a  w  k tó re j uczestn iczy ł 
w  ch a rak te rze  ek sp e rta  naukow ego.*)

*) P ro to k o ły  tej A nkiety w ysz ły  w  osobnej k s ią ż . 
ce p. t. W  k w esty i po lsko-żydow skiej. Ankieta* 
L w ów  1920.

NADESŁANE.

Zd@intei sten o typ lstk i
po!sko>nl m leckiej 

poszukuje firma „Zenit" Kraków 
ulica Szpitalna 7.
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Dziwolągi konsekwencyi.
W łaśc iw ie  zam ierzam y m ów ić o n iekonsekw en- 

. cyi; która je s t s ta le  i kc.rse!Avenlnie n iekonsekw cn 
tn ą  Z w łaszcza u nas, w  Polsce, spo tykam y się 
na każdym  p ra w ie  kroku  ■/. tym i dziw olągam i nie- 
«O usekw entnej konsekw encyi, czy konsekw entnej 
nieki neekw encyi. W ysta rczy  sięgnąć  po pierw  szy 
lepszy przykład z brzegu . Olo n iedaw no PPS . w' 
Warszawie og łos iła  odezwie, p iętnu jąca zw iązek 
C h jcjy z żydow skim  kap ita łem  na te ren ie  akcyi o 
(niesienie u staw y  o  och ro n ie  loka to rów . Czyż do­
prawdy dziwić się możemy, że kam ieniczo ik  czy 
l*ydowsk" czy po lsk i n ienaw idzi z całe j duszy  —  
ochrony lo k a to ró w ?  W szak  naw et w e śn ie  m a rz ą  
)D rumacyi Ipieatorów  bez w zględu na ich p rzy n a le ­
żność n aro d o w ą  czy p a rty jn ą .

A lbo „N aprzód" już te raz  sic cieszy z o lb rzym ie­
go'zwycięstwm „L ab o u r P a r ły "  w  A nglii, a le  prze- 
n. cza sk rzę tn ie  w iadom ość, że „ P a r ty a  R obo tn i­
cza" w A nglii w e w szystk ich  sw oich  m anifestach  
i  odezw ach w yborczych  sta le  szczyciła się tern, 
te  dopom ogła do zw ycięstw a tra k ta tu  o m n ie jszo ­
ściach  narodow ych . T akże i libc-rali ang ie lscy  jako  
tytuł do zasłu g i akccr.low ati sw ój czynny w sp ó ł­
ud z ia ł p rzy  odbudow ie Palestyny .

N a.jparadniejszym  jednak okazem  lej oszala łe j 
konsekw ency i iest p. N ow aczyński z „M yśli N a ro ­
dow ej1. Słodki len pam flecistn  robi nam  gorzk ie  
w y rzu ty  żeśm y należycie' n ap ię tnow ali m isty fik a­
c ję  p. G ałuszki odnośnie do w ie rsza  T uw im a. Ale 
czy p. N ow aczyński dop raw dy  w ie rzy  w  nag ła  
p rzem ianę  duchow ą p. G ałuszk i?  A może p. G a­
łu szk a  należy do lej naliozniejszej u nas p a r  ty  i K. 
W . W . („K ędy w ia tr  w ie je" )?  Z resztą p. G ałuszka 
m óg ł się w ie le  nauczyć w  szkole p. N ow acz iskie- 
go. P rzypom nijm y bow iem  sobie, że w ,,G órach z 
p ia sk u " , k tó re  są p raw dziw em i góram i z p iasku, 
cb łudy , ig n o ran cy i i p lo tk a rs tw a  zam ieścił form al- 

. n ie  dy ty ram b na cześć pp. T u wima i S łonim skiego, 
w y s ta w ia ją c  im ła sk aw ie  paten t na polskość. „No­
w y  D ziennik" zaś k ilk ak ro tn ie  już o św iadczy ł goto­
w ość  w ydan ia  w szystk ich  mejchesów n a  łup ło ­
buzersk ich  w ycieczek p. N ow aczyńskiego , p ro sząc  
go ty lko, by  n ie szan o w ał sw oich m echcsów !

M istrzu  A bram ku N euw ert, gdy pienisz  się i  c i­
skasz  na innycli n ie  zapom nij o sobie! Moassi.

Kraków, 11 grudnia.

Wycieczka z dolska do Palestyny
N ow opow sta łe  T o w arzy sl wo dla Handlu- i P rz e ­

m ysłu  w  P a le s ty n ie  p rzy s tąp iło  do zo rgan izow an ia  
p ierw szej żydow skiej- w ycieczki zbiorow ej z P o l­
ski do P alestyny , tam  i z pow rotem . T erm in  w y­
cieczki zosta ł u sta lony  na o s ta tn i tydzień m iesiąca 
m arca  1921 r  W ycieczka będzie trw a ła  4—3 tygo­
dni. K oszta całej w ycieczki łącznie z kosz tam i po­
by tu  w  P a les ty n ie  obliczone są  na  T . 50 do ł , .  00. 
D otychczas zg łosiło  się już w ielu  p o w a ż n y c h , fa ­
b ry k an tó w  i kupców  z W arszaW y i Lodzi. Liczba 
osób, m ających w ziąć  udzia ł w  w ycieczce, Będzie 
o g ran iczona . •

B liższych szczegółów  i in form acyi udziela  oso­
b iśc ie  od godz. 6—7 p. p. C en tra lne  B iu ro  T o w a­
rz y s tw a  dla H and lu  i  P rzem y słu  w  E rez -Is rn e l 
(M aryańska  10), lu b  p isem nie na a d re s : T o w arzy ­
s tw o  dla H andlu  i P rzem ysłu  w  P a les tyn ie , W a r­
szaw a, M ary ań sk a  10.

— —----- o-------------
,  — CO ROBI T O Y N B E E -H A L a ? W  K ra k o .

w ie roi się obecnie od odczytów: Uniwersytet
ludow y został otwarty, Kollegium wykładów  
naukowych czynne, a Toynbce-haJla? Czy nie go 
dziłoby się otworzyć ponownie tej iitjtyJ-ucyi 
i  zakroić ją na szerszą skalę dla mas żydow­
skich, które nie uczęszczają do Uniwersytetu 
ludowego lub Koli. wykładów naukowych.

A wreszcie, przecież tyle jest specyficznie ży 
dowskićh tematów i problemów, które w  tycn  
instyiucyach nie są uwzględniane.

Może apel nasz odniesie skutek.
W styd, aby 40 000 ludności żydowskiej me 

zdobyło się na im odzielną akcye w tej spra­
wie.

— WIECZÓR CHANUKOWY w  SALI STA­
REGO TEATRU. W  onegdajsze; recenzyi na- 
*zej z wieczoru chanukowego w  Sali Starego 
Teatru, zecer przei przeoczenie opuścił zdanie, 
pośw:econe znakom tej i gorąco przyjętej grze 
fea skrzypr-ch prof. kdolfa Billiga.

\Y dniu .w czorajszym  zw in ię ta  zo sta ła  k ra k o w ­
ska opera i opere tka  m iejska, p row adzona przez 
T ow . O perow e. P rz e d s ta w ia n a  operow e skończy­
ły się jeszcze w ubiegłym  tygodniu  szkolnem  przed 
staw ien iem  „Don Ju a n a " , zaś o sta tn ie  p rzedstaw ię  
nie opere tkow e odbyło się sv niedzielę w ieczór. 
U trzym an ie  opery  okazało  się niem ożliw em , gdyż 
dochody nie pokry  w ały naw et poborów  o rk ie s try  
i części so listów , mim o że w iększość so listów  i 

chór w ystępow ały  w  o sta tn ich  tygodniach  zu­
pełnie bezin teresow nie . G łów nym  pow odem  zam-

Slectżtwo policyjne w  sp raw ie  trag icznych  w y ­
padków  listopadow ych  je s t już na  ukończeniu. W 
ciągu  najbliższych  14 dn i w szystk ie  ak ta  lej sp ra ­
w y -oddane będą sądow i. P o licya ogoleni o d staw i­
ła do sądu- około 100 osób, podejrzanych  o udział 
w  rozruchach .

kniecie o p ere tk i tiyło żądanie w yp łacan ia  człon­
kom o rk ie s try  45 proc. od dochodów b ru tio  z k aż­
dego p rzedstaw ien ia .

J a k  słychać T ow . O perow e zrzeka się kofcice- 
sy i p row adzen ia  Teatru- p rzy  ul. R ajsk iej i odpo­
w iednie  ośw iadczenie  złożyło  na ręce  prezyuyum  
m iasta . Część p e rso n a lu  opere tk i w yjeżdża do W a r 
szaw y, d ruga  część p e rtra k tu je  z d y n  Peleńsklm , 
k tó ry  zam ierza  o tw orzyć  w  K rakow ie  now y tea tr 
opere tkow y i w odew ilow y

spraw’e krwawego wtorku.
W  sądzie  p rzes łuchano  łlo tąd  łączn ie  z za jśc ia­

m i k rak o w sk im i ponad  700 osób w  ch a rak te rze  
św iadków . Je s t to  w p ro st rekordow a ilość p rze - ' 
s luchań  w  tak  k ró tk im  czasie, to też sędziow ie 
p ręw ad zący  śledztw o p racu ją  po k ilkanaśc ie  g o ­
dzin dziennie.

Tałemnicfee sam obóbtw o w Ssoteiu Polskim.
W czoraj w  godzinach popołudniow ych w jednym  

7. pokoji Hotel u Polsk iego  p rzy  11I. F to ryańsk ieJ  o- 
debrn ł sobie życie w ystrzałc-m  z rew o lw eru  n ie ja ­
ki P io lr  Ing]ot. Na m iejleu  w ypadku  in te rw en io ­
w ało  pogotow ie ra tunkow e, k tó rego  lek a rz  d y żu r­
ny. jak  tw ierdzi policya, z a b ra ł dokum enty i re ­
w o lw er denata  na slacyę ra tunk i;V n . Pogotow ie

—  P O W R Ó T  P R O K U R A T O R Ó W  Z U R L O ­
PU. "W czoraj ob ję li i irz o tK w a n ie  w  p r o k u r a ­
tu r z e  k ra k o w s k ie j  n a c łp ro k u ra to r  C zy szczan  
i p r o k u r a to r  B ra s o n , u r lo p o w a n i p o  z a jś c ia c h  
z 6  lis to p a d a . P ro k . B ra so n  p rz e ją ł  a g en d y  od 
ty m c z a so w e g o  z a s tę p c y  p e d p ra k  S o ząń sk ieg o , 
o b e jm u jąc , ró w n ie ż  k ie ro w n ic tw o  sp ra w , z w ią -  
z a ijy e h  z  ro , r u c h a m i k ra k o w s k im i. S p ra w y  le 
sp o c z y w a ją  n a d a l  w  rę k a c h  p o d p ro k u ra to ró w  
S c h w a rz a  i d r  H u b la .

— N O W E  W Y G Ó R O W A N E  Ż Ą D A N IA  C E ­
CHÓW. W c z o ra j w n ie ś l i  d o  m a g is t r a tu  k r a ­
k o w sk ie g o  ż ą d a n ia  n o w e j p o d w y ż k i cen  p ie k a ­
rze , rz e ź n ic y  i m a s a rz e , P ie k a rz e  żfądają  z a ­
tw ie rd z e n ia  n a s tę p u ją c e g o  c e n n ‘k a :  1 k g  c h ic ­
h a  ż y tn ieg o  155 ty s ięcy  m p  (o b ecn ie  150 te-:,),

ii kg  b u lk a  g ła d k a  1 9,450 m p . 3 d k g  b u lk a  wn* 
dc ń sk a  14 tysięcy - (o b e c n ie  10 ty s ięcy ). W ed łu g  
ż n d a ń  rz e ź n ik ó w  1 kg  m ię sa  w o lo w eg o  z d o ­
k ła d k ą  k o n to w a łb y  520 iy s . r a n  d o tą d  380 ly s .)  
bez  d o k ła d k i 624 ly s . (d o tą d  456 ty s .), p o lęd w i 
c y  780 tys. (d o tą d  600 ty s .) . N orce p o d w y żk i 
j o z p a try w a n c  b ę d ą  n a  -por.ie lż e n iu  lu - p i^ k j  
k o m isy i cen  n u . o w ej.

—  N IE P O P R A W N E  ..B O N Y ". Z  k o ń c e m  h ie  
ż ąeego  ty g o d n ia  (y p ęc lą ić  się p o s ie d z e n ie  m ie j 
siciej k o m sy i g a z o w o -c le k try c z n e j, n a  k tó re m  
ro z p a lrz c n e  b ęd ą  w n io sk i co  d o  p o d w y ż k i cen y  
b o n ó w  e le k try c z n y c h  i g a z o w y c h  n a  n a jb l iż ­
szy  ty d z ie ń . W e d łu g  p ro p o z y c y i z a rz ą d ó w  g a ­
zo w n i i e le k tro w n i p o d w y ż k a  w y n ie s ie  40 do  
50 p ro c e n t.

—  U JA W N IE N IE  ZA PA SÓ W  ZBOŻA I MĄKL 
M ag istra t za rząd za  u jaw n ian ie  zapasów  żyta, pszc 
nicy, m ąki żytniej, m ąki pszennej i ow sa w  m ły­
nach, u h u rto w n ik ó w  i w szystk ich  o rg an izacy i h u r 
tow nego  zakupu i sp rzedaży  z w yłączeniem  jedy ­
n ie  Spółdzieln i spożyw czych i o rgan izacy i ap ro - 
w izacyjnych m iejskich . Zgłoszenie obejm ow ać ma 
zap asy  w ed le  stanu  z dnia 10 ^ ru d n ia  lir., a Ter­
min trw a n ia  obow iązku  zg łaszan ia  w yznaczony 
je s t n ieodw ołaln ie  do dńia 15 g ru d n ia  br. Z apasy 
naby te  w  te rm in ie  zg ła szan ia  tj. w  czasie  ód  10— 
15 g ru d n ia  b r. w inny  być ró w ież  dodatkow o zgło­
szone w  n iep rzekraczlnym  term in ie  48 godzin od 
dnia o trzym an ia  w zględu i e nabycia  to w aru , przy- 
czem zgłoszen ie  zap asó w  nie pozbaw ia bynajm niej 
posiadacza  p ra w a  sp rzedaży  zgłoszonych a r ty k u ­
łów  lub  innego  rozporządzen ia  nimi.

Z głoszen ia  zap asó w  uskuteczniane, przez stro n y  
bądź  osobiście, bądź pocztą tislem  poleconym  przy j 
m uje K o m isa ry ą t ta rg o w y  m ag is tra tu , (g łów ny  
gm ach m ag is tra tu  oficyny p a rte r)  w  term in ie  od 
dn ia  10 do 15 g rudn ia  b r. o  godz. od 9 ran o  do 1 
w  południe.

W tan i n ie s to so w an ia  się do postanow ień  n in ie j­
szego rozpo rządzen ia  będą k a ra n i ad m in is tracy j­
n ie  n a  podstaw ie  u s taw y  o  lichw ie  a resz tem  do 3 
m iesięcy i g rzy w n y  do dw ustu m ilionów  mp., je 
dnocześnie będzie orzeczona k o n fiska ta  niezgłoszo- 
nych zapasów .

ra tu n k o w e odm ów iło  udzielenia p ra s ie  informacyi 
o w ypadku, zaś ro tiey a , trag ie  my fakt zaszeał w  
południe, nie m iała  jeszcze w ieczorem , w  kilki 
godzin po trag icznym  fakcie potrzebnych Inrorma- 
cyi dla p rasy . C iało denata  przew ieziono  do ząkła. 
du- m edycyny sądow ej. Na tem at przyczyn  sam o­
bó js tw a  k rą ż ą  po m ieście rozm aite  w ersye .

— EGZAM INY NA NAUCZYCIELI SZKÓŁ WY 
D ZIAŁOW YCH. W czoraj rozpoczęły  się w Krako­
w ie egzam iny dla nauczycieli szkół w ydziałow ych  
ze w szystk ich  trzech  grup . Do egzaminu zasiadło  
z g ó rą  0 kandydatów  i kandydatek  z całej 'W lski. 
J e s t to o sta tn i egzam in, jak i odbyw a się w edług  
daw uych p rzep isów . E g z a m in ó w  przew odniczy  
dyr. Sem inaryum  m ęskiego M ikulski, a z ram ienia  
K u ra to ryum  je s t obecny w izytator M arcinkowski.

— KR ADZIEŻ CZEKU NA 50 FUNTÓW  SZTER 
LINGÓW. E k sp o zy tu ra  śledcza donosi, że w  po­
ciągu  odchodzącym  z K rakow a dc L w o w a w  nocy 
z 9 na 10 bm sk radziono  u rzędn ikow i Polskiego 
handlu  żelazem  we L w ow ie, czek n a  50 fun tó w  
sz terlingów , ży row any  przez Spółkę ALcyjną 
„K oks" w  K atow icach.

------------o—  -------
—  PODZIĘKOWANIE. P rezydyum  ochronki s it  

ró t w ojennych w  K rakow ie  M ostow a 2, skłaua ser­
deczne podziękow ania za złożone hojne datki: F ir­
ma „O plim a" Mp. 8,000.000, po 2,000.000 Mp. złoży­
li: Ignacy  T ischnitz , Henryk Tischnitz, EmanuieJ 
E hrlieh , P ep i G aengerow a, Józef Zanger, Sam uel 
M ayerhof, F irm a  S chw artz , S. U bersfeld, M. K. 
R óża Z im m elbaum  i Juerow ic — po 1,300.000 Mp. 
złożyli: Adolf F ra c h t, T n sia  i L u sia  Telus-M m — 
lei, At. R akow er, D aniel Neu-mark, K em pler, L ew ­
kow icz, E. Z im m etuaum  II. W itudlw tg, W asser- 
m an-Spanlang , B. G rescm er, B ro n is ław a  Engel-, 
stein, E. H am m er.

W obec groźby  zam knięcia  ochronk i z pow odu 
w zras ta jące j drożyzny, zw racam y  się tą  drogą do 
o fia rn o śc i spo łeczeństw a z p ro śb ą  o w y d atn e  
w sp arc ia . 136-8-

------------ o-------------
— PRZYKRE BŁĘDY DRUKARSKIE zakradły, 

się osta tn io  do onegdajszej notatki o w iecu w ła­
ścicieli realności w  K rakowie. I tak zam iast 
w y b i ty c h  sfe r" , ma być z różnych sfer, zam iast 
„m iano zapew nić", mimo zapewnień i td.

Z TEATRÓW KRAKOWSKICH.
— Z T EA T R U  IM. SŁOW ACKIEGO. Dzisiaj wra

ca na afisz po k ilkudn iow ej p rze rw ie  sukc~sow y 
„Sen nocy le in ie j" 'w y p e łn ia ją c y  w szystk ie  dotycH- 
cząsow e p rzed staw ien ia  do osta tn iego  m iejsca. W  
próbach  pod k ierunk iem  p. W ysockiej p rzygo tow y­
w an y  na s-obotę 15 bm. potężny d ram a t D. M erei- 
kow skiegr pi. „C arew icz  A leksy"

D yrekcya te a tru  im . S łow ackiego p ro s i n a s  o  za- 
m ieszczenie poniższego: W sku tek  zb liżających  się 
św ią t i bardz ie j ożyw ionego ruchu  to w arzy sk ieg o  
m nożą się w  dyrekcy i zg łoszen ia  O pożyczenie g a r ­
deroby  tea tra ln e j. D yrekcya kom unikuje, tą  d ro g ą  

T.e stanow czo  żadnego kostyum u an i też  części in ­
w en ta rz a  pożyczać n ie  Anoże m ając w  tym w zglę­
dzie k a tego ryczny  zakaz  kom isy i te a tra ln e j ra d y  
m iejskiej. R ów nież tą  d rogą  frpre-tza > dyrekcya P T . 
Publiczność o  punk tua lne  p rzy  ho na  przetm
staw ien ia , gdyż po podniesien iu  k u rty n y  w stęp  
n a  sa lę  stanow czo  będzie w zbroniony . '

— Z B A G A TELI. S ztuka P iran d e lla  „M ężczyzna, 
aw ienzę i cno ta", k tó re j p rem ie ra  odbędzie się 
dzisia j w  B agate li — w y w o ła ła  łatwo zrozumiale 
zainteresowanie.

Dalsze szczegóły śledztwa w
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Przegląd gospodarczy.
Zjazd kupców żydowskich 

w Białymstoku.
W  Białym stoku odbył się onegdaj zjazd kup­

ców żydowskich,"obesłany, przez delegatów i 
przedstawicieli 36-ciu miast. W zjeździć wzięli 
nadto udział przedstawiciele władz kom unal­
nych i  administracyjnych, urzędów celnych, o- 
jraz bankowcy i fabrykanci. Zjazd zagaił sena­
tor Trusker, klótry nakreślił dzieje powstania 
'Związku kupców żydowskich, poszczególne eta 
py rozwoju tych organizacyi itp. Senator Tru­
sker podkreśla z jednej strony lojalność ku- 
piectwa żydowskiego, z drugiej zaś domaga się 
sprawiedliwości w traktowaniu go przez miaro 
ftajne czynniki. W końcu podkreśla mówca, że ce 
lem zjazdu jest dać kupiectwu jasny obraz naj 
rozmaitszych podatków oraz rozpatrzyć spra­
w ę lichw y itp. Zjazd powitał m, in, przędsta- 
jwiciel W ojewództwa, który składa życzenia 
sukcesów pod adresem zarządu i Zjazdu Prezy 
dent m. Białegostoku podkreśla, że antagonizm  
jaki panował między kupiectwem żydowskiem  
a chrześcijańskiem poczyna zwolna zanikać. 
Przemawia również dyrektor Izby skarbowej, 
który podaje kilka ciekawych szczegółów w  
sprawie podatku majątkowego i obrotowego. Po 
referatach przedstawicieli kupieclwa uchwalili 
zebrani szereg reaolucyi, poczem zjazd zamknię

i *----------- --------------
HANDEL.

i  O  POLSKO-PALESTYŃSKI TRAKTAT HAN­
DLOWY. W  Kom. Spr. Zagr. Senatu przy oma­
wianiu ratyfikacyi umów z Turpyą, sen. R i n g el 
poruszył sprawę terytoryów, które definityw nie  
jodpaddy od Turcyi jak np. Pał^tyna i zaw arty już 
[traktat handlowy z Anglią. Ze w zględu na w zra- 
[■tająoą emigracyę żydów z P olsk i do Palestyny  
(oraz na to, i e  Palestyna jest krajem Importowym, 
(Weinera byłoby rozciągnięcie tego traktatu na Pa- 
deatynę. Postanowiono, że spraw a ta będzie poru* 
iszona przy ratyfikowaniu traktatu polsko- aijgiel- 
jsklega w  Izbach.

Z RYNKÓW KRAJOWYCH.
Jv  CHEMIKALIA. Kraków. CHar^ktarystyczf.iym  

De obecnych stosunków  rynkow ych jest fak t, iż  
j,«boćby lekkie naw et ustabilizow anie m ark i w pły­
w u dodatnio na ruch handlow y, podczas gdy oiaw- 
nlej bywało przeciw nie. W  bieżącym  tygodniu w ięc  
iSfly ddlar nie w yk azyw ał siln iejszych  skoków , o- 
Uroły były znacznie w iększe niż w  ubiegłych ty­
godniach. Ze względu na zbliżające się św ię ta  byl 
szczególnie żyw y popyt na chem ikalia spożyw cze. 

iPrzy kursie dolara 4,000.000 sprzedaw ano: (ceny  
,W tys. Mp.) Amonium carbonat 600, soda bicarb. 
t240, sa letra  720, K w asek wirAiy 2850, oleje: nlćej- 
4sk i 200, słonecznikow y w ęg. 1280, „Soya” belg. 
(1900, rzepak dest. kraj. 950. Z powodu sezonu był 
tek silny popyt na glicerynę 2250. tran leczniczy  
2400. N atom iast słabszy był popyt na chem ikalia  
jtechn., a to  ze w zględu na zastój w  przem yśle.’Jak 
j*wykle z początkiem zim y w ykazuje silną tenden­
cję  terpentyna krajow a.

! ' i FINANSE,
BANKI AMERYKAŃSKIE W  POLSKICH TOW. 

(AKCYJNYCH. Grupa kapitalistów  am erykańskich  
pod przewodnictwem  „E . F, Huttgn et Comp.“ i 

Jjflalligarten et Comp." w  N ow ym  Jorku w eszły  
jW ścisły kontakt x wiedeńskim  „Merkurbanlc’*, obej 
,mując 500,000 sztuk now ych akcyi tego banku. P o ­
n ie w a ż  „Merkurbank** sto i w  żywym  kontakcie z 
Polską, bow iem  posiada znaczne papiery T ow . Alce. 

'Z ielen iew ski oraz Zakłady Górnicze S iersza zaś 
nksponentem  jego jest bank kom ereyalny w  Krako­
w ie , spraw a w ejścia kapitału- am erykańskiego ao 
W iednia nie jest dla nas rzeczą obojętną.
I PODWYŻSZENIE STAWKI PRZEKAZÓW  PO­
CZTOWYCH P. K. O. Od dnia 15 grudnia br. PKO. 
podw yższa sumę przekazu czekow ego płatną w e  
w szystk ich  urzędach pocztow ych  do 25 m ilionów  
mk. za jeden przekaz. P rzekaz płatny w  urzędach 
.pocztowych znajdujących się  w  m iejscow ościach  
posiadających filie  PKKP. może op iew ać zia sumę 
do 50 m ilionów . W szystk ie oddziały PKKP. w yp ła ­
cają przekazy czekow e PKO. na sumy ogranicze­
nia ich w ysokości.
, ODDZIAŁ P. K. O, W KRAKOWIE. Oddiział Po- 
tartowej Kasy Oszczędności w Krakowie rozpocz­

n ie  czynności od dnia 1 m arca  1924 r. Z ap isy  na 
uczestn ików  o b ro tu  czekow ego PKO. w  K rakow ie  
p rzy jm ow ane są  obecnie w PKO. w W arszaw ie .

PR ZEM Y ŚL.
NOW E P R O JE K T Y  USTAW  PR ZE M Y SŁ O ­

W YCH. Na mocy uchw ały  Rady M in istrów  l Unia 
26 listopada tir. m in is te r p racy  i op ieki spoi. 
w n iósł w  dn iu  7 lun. do la sk i m arsza łk o w sk ie j dw a 
now e p ro jek ty  u staw , a m ianow icie: w  p rzedm io ­
cie zm iany  postanow ień  ro sy jsk ie j u staw y  o p ra  
cy w  p rzem yśle , au stry ack ie j u staw y  przem ysło ­
wej i o rdynacy i p rzem ysłow ej p ru sk ie j, do tyczą­
cych ok resu  w ypow iedzen ia . D ru g i p ro jek t u s taw y  
dotyczy obow iązkow e s to so w an ia  w sk aźn ik a  zm ia 
ny kosztu  u trzy m an ia  p rzy  reg u lo w an iu  p lac zarób  
kow ych,

PO D A TK I.
PO W OLNY  W P Ł Y W  Z A L IC Z E K  N A  PO D A ­

TEK  M A JĄ TK O W Y  W  K R A K O W IE. Iz^a S k a r­
bow a kom unikuje  nam : Z aliczki na podatek  m a­
ją tkow y w p ły w a ją  w  K rak o w ie  w  tem pie zbyt po- 
w olnem  mimo, że pobór w p ła t n ie  n a p o ty k a  na 
tru d n o śc i (dw ie K asy  pom ocnicze fungu ją  p rzy  ul. 
K ro w o d ersk ie j 5 i K asa  sk a rb o w a  w  Podgórza , 
nadto m ożna się posług iw ać czekam i P. K O. k o n ­
to N r. 9.C00 i subkonto  N r. 196 dla K as w K ra k o ­
w ie i N r. 206 dla K asy  w  Podgórzu).

W obec tego, że o sta teczny  term in  p ła tnośc i tych 
zaliczek u p ływ a 10 g ru d n ia  br. i ż.e zw loką w  u- 
iszczeniu pociągnie  za  sobą wysokie, koszta  egze­
kucyjne i k a ry  za zw łokę 5% dziennie — pow inn i 
p ła tn icy  w e w łasnym  in te re s ie  posp ieszyć  z bez. 
zw loeżną z a p ła tą  rzeczonych zaliczek, o ile  to  do­
tą d  nie nastąp iło .

W Y K U PN O  ŚW IA D EC TW  PR ZEM Y SŁO W Y C H  
Izba S k arb o w a kom unikuje n a m j  W ydaw an ie  św ia  
declw  p rzem ysłow ych , po łączone z uiszczeniem  
p rzed p ła ty  na p ań stw , podatek  p rzem ysłow y  Cod 
obro tu ) na  rok  podatkow y 1924 od p rzed s ięb io rs tw  
i  zajęć tem u p oda tkow i podlegających , rozpoczęło  
się w  K asach  sk arb o w y ch  ok ręgu  K rak o w sk ie j 
Izby  S karbow ej dn ia  1 g ru d n ia  1923 i trw a ć  będzie 
w łączn ie  do dn ia  31 g ru d n ia  1923.

Celem un ikn ięc ia  na tłoku  w  osta tn ich  dniach za­
k reś lo n eg o  te rm in u  i m ogącej s tąd  w y n ik n ąć  nie­
po trzebnej s tra ty  czasu  o ra z  ujem nych konsekw en. 
cy i dla p ła tn ików  z p-owodu niem ożności p ob ran ia  
od n ich  do 31. 12 b r. p rzedp ła ty , koniecznem  jes l, 
aby  z iin te re so w an i zg ła sza li się  do K as  sk a rb o ­
w ych  po  w ykupno  św iadec tw  w  sw ym  w łasnym  
in te res ie , jak  najw cześn iej.

D la w y d aw an ia  św iadec tw  przem ysłow ych  p ła t­
nikom , k tó ry ch  p rzed s ięb io rs tw a  zn a jd u ją  się w  
o k ręg ach  In sp e k to ra tó w  sk arbow ych  I. i I I . w  K ra 
kow ie o raz  w  pow iecie  K rak ó w  (okręg  w ie jsk i; 
o tw a r tą  zo s ta ła  (w  m iejsce dotychczas czynnej K a ­
sy sk a rb o w ej I. p rzy  ul. B asztow ej, gm ach W oje­
w ództw a) sp ecya lna  K a sa  p rzy  ul. K ro w o d ersk ie j 
L . 5, I. p ię tro , k tó ra  jest czynną codziennie z w y ­
ją tk iem  św ią t i n iedziel od godz. 8 ran o  do 1 popo­
łudniu .

K asa  ta  w y d aje  lakże  n iew ykup ione do tąd  św ia ­
dectw a za rok podatkow y 1923 jak  n iem niej p rzy j 
m uje n ieusku teczn ione do nich dop ła ty  za w ym ie­
n iony  rok.

D la p ła tn ików , k tó ry ch  p rzed s ięb io rs tw a  znajdu­
ją  się w  ok ręgu  In sp e k to ra tu  sk a rb o w eg o  I I I . w  
K rak o w ie  w ła śc iw ą  do w y d aw an ia  św iadectw  
p rzem ysłow ych , je s t K asa  sk a rb o w a  w  P odgórzu .

N iew ykup ien ie  w  pow yższym  te rm in ie  w spom ­
n ianych  św iadec tw  lub  w ykup ien ie  ich w edle kn- 
teg o ry i n iższej od należnej, pociągnie  za sobą  b ez­
w arunkow o , p rzew idz iane  u s taw ą  k a ry  i rogo ry . 

------------o— ---------
CENY ZŁO TA  I  SR EB R A . Z łoto: D o la r  3,563.dC0 

R ubel 1,833.100, M arka niem . 848.600, K orona austr. 
721.800, U nia łac iń sk a  687.400, Gulden hol. 1,432.000 
F u n t szt. 17,337.600, D ukat 8,145.000, K orona  skanu . 
954.700, 1 g ram  zło ta  2,357.756.

S reb ro : R ubel 1,218.200, M arka  niem . 338.400, 
K orona au s tr . 282.600, U nia łac. 282.600, F lo ren  
a u s tr . 752.100, Gulden hol. 639.700, S zy ling  354,100, 
d o la r 1,628.100, K o ro n a  skand . 406.100, 1 g ram  s re ­
b ra  676.097.

Z  | l i ( d y .
K raków , 10 grudnia.

N a ry n k u  efek tów  tendeneya  b y ła  dziś m ocna 
p rzy  dość żyw ym  ruchu . P ra w ie  w szy stk ie  akcyc 
uzyska ły  zw yżki, k u rso w e , w śró d  nich n a js iln ie j 
zwyżkowały p a p ie ry  lże jsze  jak : P ow sz. B ank  K ie  
dytowy, Trzebinia żelazo, P okucie , S tru g  i S iersza  
elektryczna (trzy ostatnie w oczekiwania nawę] 
e m is ji) .

P o  g iełdzie  rob iono : Ja w o rz n o  d robne  34000,
g ru b e  25 -  32.000, bez u ltim o 43, G azy 34000—
35000, l.on 2500 do 2800. u ltim o 3900), Nitrat 350, 
Lokom otyw y 600—6800, Azot 400—500, Silesia 4500 
—4700, W ygiów ki 10— 43, O lkusz 750, Nafta Kro­
sno 2200—2-100, Chybie 9150-^9200, G lo ria  250—300.

W  ira n sa k t yacli blinkow ych rob iono  Walutami 
po ku rsach  .silniejszych a m ianow icie : Dolary;
3,980.009. fran k i szw a jca rsk ie  690.000, Nowy Jor® 
3,900.000-8 ,960.000, Z urych  689 tys. do 693 ty a , 
P ra g a  314.000, W iedeń 56— 56 i jedna  czwarta.

U k i j f i f c a n k c m e ,  h a n c f l o w g  I p r s e m . a

Pelrld Punk Frzem. I-Vlli 
r>ank Hipoteczny 
'»nk Małopolski 
tiem ski Bank Kredyt, 
ow fzeclny  Bank Kred.

! ank Kon erc jalny  I— IV 
1 ack Zw. Sp. Zarobkow.

t olskie 'Iow. bandl. 
Handl. Sp. akc. .im p e i*  
„Pharma" J ag. Jawornicki 
tow. han. I racia Rclniccy 
, Polski Glob*
0. Hartr. ig, Poznań 
Żegluga Polska
W artz.') ow.'J ians.1 Zegltą i 
Zieleeltw ski I—IV 
H. (.tg a  ls - i, Poznań 
la icw tzy  -iii. 
,A uton:olor* tabr.sam och. 
. le a ń c tz "  labr.m asz.roln. 

M odrzejewskie Żaki. G. H. 
„iizeb iu ia" żel.
Zakłady m runic. , Pocisk" 
Kuta żelazna, liiaków  
A .K ucbarski fu br. metal. 
Her%lcld-Vicloriug, odl. żel. 
I ab.t ortl.-Cem.Szczakowa 
.GOiLa" lahryka cementu 
tueitzuńskie ż.ak.Gór.S.A 
j l e i  sge" Tów .dlaprz.gór. 
cha akc. przenj. liait. i g. z. 
baipackio Iow . naltowe 
A kc/iow . ra i ł .  „Calicya"
A. i eta pu cu i. oleiu ska!
. ciska S alta
„ł okucia" I-.att. Sp. akc. 
, 0 ,kos" J. A.
.ż l iu g ’ trzem  drzewny I. 
,Pczci" i owsa. zaa>. Ouu, 
syndykat koszyk, braków 
1 abi. przel. ii. w Trzebmi 
„A gtccbem ia"
B, z-...ab.pii-.wysl
i abr. cukru w GLoUcuowit 

A. P iasecki
K abr. poicct. w Ćmielowie 
c iek li, w1 bierazy i-rV
1. V.. Meouo;o\vski 
ta k i-  kape!i8'.y w Myśleń.

T r i a i i k c y i
1 0  X II.

480 -5 0 0

1125 -  11S0 
240-270  

70 1*5

4iC0 -  4500

510-530
21—21.6
460-5C0

325
3 3 -5 5

KO -  105

18 tO 18S00 
9-0 -  9:0 
350 — 380 

« 350

825-tOO
400-405

14500-18700 
LOJ00 11000 
450U—1.50

405-420
210 -1 0 0  

i SłO 
1000 -1 .00  

115
•-00 -  250 

4500-4800 
U 0 0 — tżOO 

780 - »0o 
5000 —ĆŁ0O 

500 
850-000  
ż 0 0 -2 4 0

190

7 XII.
433-455

851
110*-USC 

225—240 
5 8 -6 0  

200
4200-4400

4 7 0 -  608 
21

465-476
310

es

ICO-1 0 5

16SC0 173;,0 
100-915  
3 1 0 -3  5

650—eso 
430 -  440

L060-lS20u 
lOijOO-MOO.. 
4150 - 4 t t0

370 — 405
280 - 325

809—850 
13»— 145 
1£0 -  200 

4000 -  4800

750 — 170 
5z50—5400

82O -S 8O
140-170

130- 100

t i e ł c s  v k & rs z « u ł2S k a
t i t l o n  w ts r s s & w s k a  a ta n ia  2 0  te. sw. iPAP)

1 eJary tanów z;cun. -ltanz. 3,200.000. Iraak złoty 
w kupnie 739450, bony złote OCOoOj OlOCOu—690C00, 
poży czka ztota OCOCllO —84CC00‘.—diOćOkO, milionowka 
lOeoO-lzkCO.

Czeki: Leigia lianz. 176960, Berlin t r a a z . ---------
cdańak l i a n z .  , tioiandya rranz. 146;k00, Lendya
uanz. it,fc7Ł.C0fl, Nawy Jerk  traaz. 3,800.000, Paryż 
tranz. ‘ŻOzCOO, 1-iaga U13C0 — lo t500, ózwaicary* tram . 
071000—802350, w ie ień  Uanz. 53.40—53.00, Włocky 
i r a n z .--------- .

t t c r i u w i  1 0  b .  m .  (PAT.) G i e ł d a ,  f i k c y s
t odane cytry rozum ieją się w tysiącach Mp. Bank 
Małopolski, Araków — —, Bank Przemysłowy Lwów 
460, Bank Lw. sp . Zar. Pozaau 4 2 0 0 -4 1 5 0 -4 2 0 0 , 
Puls 260 — 290—265, Wildt 41 0 -4 0 0  -4 1 0 , Cukier, 
Warszawa : ,0 6 0 -4 7 0 0 -4 9 .0 , Cegielski 85# —915 —#05, 
Ursus 710 —7 t0 —755, Parowozy 840 —365 —350, Zawier­
cie 3W0 . 00-4 0 5 0 0 0 —197500, Żegluga — —, Polaka nafta
 , s iła  i ś w i a t ł o  , Ćmielów ——, X. P. W
 , S ta rach o w ice ------ , Pocisk 4 1 0 -4 4 0 —430. Ziele-
niew ski 17500 — 180J0—17760, Żyrardów  860000— 
200000 —355600, c.hodorów 52 ,0—-0.0 , Trzebinia ——.
D a lsze  te le g ra m y  g ie łd o w e  p a  s t ro n ie  7 - m e j ,

g g  , a r  r n i k t e r ' 4 * - ^

TEATR MIEJSKI IM. J. SŁOWACKIEGO
W to rek  „Sen ttocy  le tn ie j’*.
Ś roda „Sen nocy le tn ie j’*.

TEATR BAGATELA.
W to rek  „M ężczyzna, zw ie rzę  i  cno ta ’*, 

REPERTUAR k in .
KINOTEATR REDUTA: „Hrabia szoferem”. 
KINO WARSZAWA: „Hrabina Paryża i apaa#**, 

IV. część.
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JOB H  tffitilaA J, E. Ł
o d  i  stycziiia 1924.

2  końcem września br. minister spraw wewn. 
Eiem ik nadesłał list do centrali JDG w Polsce, 
fN którym, dziękując instytucyi za działalność 
humaniatrną w  kraju, zawiadomił, że ,;do 1-g 
stycznia 1924, JDC powinna sic jednak zlikw i­
dować".

Zarządzenie p. ministra Kiernika wobec in- 
stytucyi o tak num aniiam ej działalności, o tak 
humanitarnej działalności, o tak olbrzymich 
:a«ługach dla rozbudowy ćałego kraju, wywar­

ło  w  społeczeństwie żyd. przygnębiające wra­
żenie. Centralna J D. C. zwróciła się tedy z me 
moryałem do p. ministra, prosząc o prolonga­
tę Między inrjemi zwrócono uwagę, że J. D. C. 
!W Polsce i iak już się likwiduje stopniowo. 
Całkowita likwidacya w ciągu trzech miesię­
cy  jest rzeczą newykonalną przy tym olbrzy­
m im  apare'e, jaki posiada w Polsce J. D. C.
I  ambasador amerykański p. Gibson wyrazu 
W swohn czasie przekonanie, że instytucyi o 
tak wielkich zasługach dla Polski jak J. D. C. 
będzie z pewnością udzielona prolongata.

Tymczasem p. min. Kiernik na memoryal 
J. D. C. nadetał odpowiedź 7 ’ n w n ą , zazna­
czając powtórnie, iż ostatc termn likwi- 
iiacyi wyznaczony jest na 1 iyy;:nia 1924 r. 
Wobec powyższego J. D C zmuszone było zwró 
cić się o interwencyę do swej egzekutywy w N. 
'Jorku, która ma przedsięwziąć wszelkie kroki 
zarówno u swego rządu w  Ameryce, m. in. u 
ambasadora amerykańskiego w  Polsce, który 
bawi teraz w Waszyngtonie, jak rówmież u po- 
słt polskiego w Ameryce dra Wróblewskiego, 
ftby zarządzenie min. Kiernika, godzące w  tak 
humanitarną i pożyteczną istytucyę, uchylić 
przez uzyskanie prolongaty.

Niedorzeczne i oburzające zarządzenie p. m i 
lustra Kiernika ma niewątpliwie podkład „rcz 
Woj owy” bo trudno sobie wyobrazć, jakie isto 
tne i rzeczowe m otywy skłornty p. min. do 

. przymusowej likwidacyi instytucyi, Którą w  
Polsce wydala przeszło 35 m ilionów dolarów. 
Pozalem JDC utrzymuję 11450 sierót żyd., in - 
ernaty, warsztaty itd. 5

Czy p. min. Kiernik chce wziąć na swoje ! 
sunnę nie smutne konsekweneye jakie pociągnę i 
łaby za sobą przymusowa likwidacya w  tak 
krótkim terminie wszystkich instytucyi JDC.

Rzeczy ciekawe ,
CO D EC Y D U JE O W Y G R A N IU  KONKURSU 

PIĘ K N O ŚC I K O B IE C E J? P ew n a  f i r m j  n o w o jo r­
ska , w y rab ia jąca  kosm etyk i og ło s iła  k o n k u rs  pię­
kności. Z p ośród  osiem dziesięciu  ośm iu  piękności, 
k tó re  w spółzaw odniczy ły  o nag rodę , now oczesny 
P a ry s , znany  a r ty s ta  film ow y, V alentino , uzn a ł za 
n a jp iek n ;e jszą pannę N orę N iblock z  T o ron to , w  
Kr.r.iadizie, b ru n e tk ę  o ry sach  n iezm iern ie  re g u la r­
nych, oCzach czarnych," w łosach  kasz tan o w aty ch  i 
ce rze  bez  skazy. Gdy w szakże  badano  nagrodzoną, 
czem u zaw dzięcza cerę  tak  p iękną, xa o d p a rła  Bez 
W ahania, że tem u w łaśn ie , iż  n igdy  n ie  u żyw a ża- 
Glnyeh kosm etyków  i innych środków  t. zw  up ię­
k sza jących . Z w ycięstw o w ięc  odniosła  n a tu ra , nie 
m niej oblicze panny  N ory  m a zdobić pudełka  z k o ­
sm etykam i pom ysłow ej firm y!

„CHŁOPCY LEPSI, DZIEWCZĘTA GORSZE". 
iWedług pani Ming C. Van W inkle, naczelniczki w y  
działu kobiecego departamentu poliryl w  W aszju g  
tonie, m oralność śród chłopców  amerykańskich  
podnosi się, natom iast śród dziew cząt am erykań­
skich, od dwunastego do dw udziestego roku życia, 
upada. Kabarety tańce, zam iłow anie do strojów, 
rozczytyw anie się  w  tanich rom ansach sensecyj- 
nych robią to, że dziewczęta stają się niezdatne na 
matki i  żony „Za w ie le  dziew cząt — pow iada pa­
n i Var W inkle — szuka karyery w  biurach i prze­
m yśle, zdała od ogniska dom owego. Jedyną zaś 
karyerą w  życiu  dziew częcia powitano być dąże­
n ie  do rozw oju ogniska , domowego".

AipJI Dl! on.

Z kraiu .
Zęon dr. Judfa w Warszawie;.

Warszawa. (Tel. wł) W piątek w nocy zimni 
tu nagle po krótkich cierpieniach w wieku lat 
48 znakomity lekarz-Jreantgenolog dr Ignacy 
Maurycy Judt. s

Zmarły poza wybitemi zasługami w dziedzj 
nie swojej specyalności odznaczył się również 
na polu nauk , świetną pracą z antropolcgi 
Żydów p. t. „Żydzi jako rasa fizyczna”. Praca 
ta została nagrodzona złotym medalem i prze­
tłumaczono ją na wiele języków europejskich.

W ostatnich latach wojny blp. Igna:y Mau­
rycy Judt poświęcił wiele sil i energii dzial.il- 
nośi na polu niesienia sanitarnej pomocy ży­
dowskiej ludności w Polsce. Z cennej jego 
współpracy korzyslałc JDC, był on jednym z 
założycieli Tow. Ochrony Zdrowia Zyclów ,w 
Polsce (TOŻ) i stanął na czele sekcyi walki 
ze strapieniem (favus), w którym to celu zorga 
nizował dzięki pomocy JDC wspaniałą stacyę 
reentgenoleczniczą przy7 ,,Tozie“.

Do ostatniej chw ili blp. Ignacy Mauryrcy 
Judt służył swemu społeczeństwu jeszcze w pią 
tek wieczorem był na zebraniu sekeyi walki z 
strapieniem w ,,Tozie“, a wróciwszy do domu 
poczuł się źle i w kilka chwil zakcńczył ży­
wot swój w pełni sił. Społeczeństwo żydowskie 
trac- w Zmarłym jedną z  wybitnych swych 
jednostek.

Cześć pamięci Zmarłego, który był typem  
żydowskiego lekarza, działacza społecznego, 
uczonego i — człowieka!

LLS z » seit.
(P ra c a  k aha ju . — S tan  szkól narodow o-żydow - 
skich. —  Gnuśriość o rghn izaey i syonistycznej. — 
A resz to w an ia  polityczne, — T ea tr .   Ż ycif k u l­

tu ra ln e ) . 1
P raca  w k a h a b  zupełn ie zam arła . K ah a ł k ie­

lecki, k tó ry  k ilk a  la t przedtem  bardzo  w ydatn ie  
p raco w a ł n a  n iw ie  spoełeznej, ku  pow szechnem u 
zadow oleniu  ludności, obecnie zasn ą ł snem  z a s łu ­
żonych. O gniskiem  w szelk ich  dążeń k ah a lu  je s t je­
dynie tro sk a  o w ybór now ego rab in a . K ah a ł nio 
su-bweneyonuje już ziaw et szp ita la  żydow skiego, 
k tó ry  w sku tek  tego upadł zupełnie. Y \ierzym y, że 
prezydyum  kah a łu  zab ie rze  się w  najb liższym  cza­
sie  dó energ icznej p racy , zw łaszcza, że ma za so ­
bą  poparc ie  całego spo łeczeństw a. N ajbliższem  i 
na jbardzie j piekącem  zadaniem  gm iny je s t subwen- 
cyonowani-e jedynej w  naszem  m ieście szkoły* na- 
rodow o-żydow skiej. M am y nadzieję, że za rząd  
gm iny, na czele k tó rego  sto ją  pow szechnie p o w a­
żan i i  rozum ni obyw atele , w  jaknajb liższym  czasie  
pow yższy postu la t, k tó rego  dom aga się ka legoryez  
u ie  całe żydostw o k ieleckie — zrealizu je .

Szkolnictw o w  m ieście naszem  ro zw ija  się co­
ra z  pom yślniej. Is tn ie ją  tu  trzy  żydow skie szkoły 
pow szechne i dw a g im nazya : m ęskie  i żeńskie. 
Z okazyi k a ta s tro fy , ja k a  n aw iedz iła  Japon ię  od 
by ł się zb ió rk a  w śró d  uczniów , k ló ra  p rzyn iosła  
k ilk a  m ilionów  m arek . P rze s łan o  je  b ia tychm iast 
n ręce „K om itetu  dla n ies ien ia  pom oc" n ieszczę­
śliw ym  dzieciom  jap o ń sk im " w  W arszaw ie . N au­
czycielstw o tu te jsze  g o rliw ą  p racą  nad podn iesie­
n iem  stanu  gim ńazyum  ^zdobyło pow szechną sym- 
payę całego oby w ate ls tw a  żydow skiego, a  g lm ns- 
zyum  żydów skiem  s ta je  się pow oli ośrodkiem  l;u-- 
lu ra ln y m  dla naszego  m iasta . W  najbliższych mie. 
siącacb  oczekuje dyrekeya p rzyznan ia  p ra w  p u b li­
czności d la sw ego zak ładu . Z okazyi 150.1 et niego 
jub ileuszu  założenia K om isyi E dukacyjnej, o raz  u- 
czczenia zasług  S tan is ław a  K onarsk iego  odbył się 
po ran ek  z u roeżystem  przem ów ieniem  prof. A dol­
fa Breiftia na tem at „ tS an islaw  K o n arsk i jak o  k o ­
ry feusz  od rodzen ia  duchow ego narodu" . Nauczy­
c ie lstw o  n asze  g łęboko naro d o w o  uśw iadom ione 
okazało  g łębokie zrozum ien ie  dla K eren-H ajessod 
opodatkow ując się dobrow oln ie  na  sum ę jednego 
fun ta  sz lerlingów . -ftalszem u rozw ojow i szkoiy ' 
s to i na przeszkodzie  jedynie  b ra k  .środków7 m atery- 
alnych. W ierzym y jednak , że w  najbliższym  czasie 
p rzeszkody  te zo s tan ą  przez* now ów ybrauą  Radę 
O piekuńczą z cnergicnzym  przew odniczącym  p. a r  
P elcem  na  czele —  usunięte.

G nuśność i o spałość K om itetu lok org. syon. 
z jednej strony , ap a ty a  m as żydow skich z d rug iej 
s tro n y  dopełnia m ia ry  tego nad w y ra z  sm utnego 
stanu, ja k i u- n as  obecnie zapanow ał. P ostedzer.e  
K om itetu „K eren-H ajessod" k ilk ak ro tn ie  zw ołane 
an i razu  się n i t  odbyło. M łodzież żyd. naszego mis

s ta  kategoryczn ie  dom aga się na tychm iastow ego 
rozpoczęcia p racy , a  U  zw łaszcza w chw ili ro z p o ­
częcia energicznej k am p an ii na  rzecz „K eren-H aje- 
sod" w  całym  św ieeie  żydow skim .

N iedaw no tem u w  zw iązku  .z lŁcząenu a resz to ­
w an iam i p rzeprow adzonem i w  całem  państw ie poi- 
skiein, dokonała  polieyu licznych aresz low an  w  
„Żyd. Zw7. Z aw odow ym  pracow ników  ig ly“S g d z ic  
rów nież m ieści się lo k a l żyd. p a rly i socyal. Poale- 
Syon-lew ica". L okal zam knięto, w iększość jedna* 
aresz tow anych  uw olniono.

O środkiem  życia ku ltu ra ln eg o  jes t tea tr k ielec­
ki pod znakom item  i w y traw nem  kierow nictw em  
dy rek to ra  (i zarazem  znakom itego a rty sty ) Je rze ­
go S iek ierzyńsk iego . P om ysł ostatni. zo rgan izow a­
n ia  szeregu  p rzedstaw ień  dla m łodzieży szkolnej 
po cenach zniżonych najeży  przy jąć  /. całein uzna­
niem , a w y siłk i dyrekcyi poprzeć Jakziajsilniej. Z 
ubolew aniem  podkreślić  należy slab? azin tereso- 
w an ie  się teatrem  a to  zw łaszcza w  dni pow szed­
nie przez publiczność tu tejszą. Ż....ski,

S ie id a  ewowska.
L w ów , 10. 12 PA T. Giełda. Akcye: A kcyjny bank 

• H ipoteczny 11(10—1125, Bank M ałopolski 1210—1225 
Pow szechny K redytow y 80—102," B ank P rzem ysło ­
wy 235—310, Z iem ski K redy tow y 20,500—21,250, 
B row ary7 L w ow sk ie  20,500— 21.250, C hodorów  5925 
—6000, C egielsk i 96C0—1150, Ćm ielów  16000—1750, 
G afota 290— 325, K a rp a lit 750—800, O ikos o500— 
5800, P a ro w o zy  500—570, Pezet 215—220, Pocisk 
525, N afta 450—500 P o lsk ie  Tow . B udow l. 130—200, 
R ak szaw a 6800, Sie górn . 5500, Tepege 4500, 
T esp  5300—5500, Toin::. ISO.

Giełda zbożowa.
Lwów, 10. 12 PA T. G iełda zhożow a. G iek.. uar- 

dzo liczn ie  odw iedzana. O gólny obró t 50 ton. Trantf 
akcye w  pszenicy i  k&szy h reczanei. W  zbożu twai 
dem  silny  popyt. S łaba podaż pszenicy. Silna po­
daż w  strączkow ych  i m ące prow iM cyonalnej. Ten- 
deneya u trzym ana. U sposobienie spokojne.

Z powodu strejku telefonicznego i  telegrafia 
cznego we Wiedniu nie otrzymaliśmy wczoraj 
stamtąd depesz giełdowych. — Redakcy*.

NA RATY!
I 2A  GOTOWKĘ

Kamizelki, sweafny i smokingi. 
Bielizna damska, m ęska i trykotaże. 

Sukienki i bluzki gotow e. 
Nadszedł świeży transport materyałów na
ubrania, kostyum y, p łaszcze i raglany.

W la lo p ó li& g S *
UWAGA* Dogodae w arunki dla PP. U”zędników 
państwowych i miejskich. . 1934

Fabrykat.
M asehr-enfabrikAugsburg-Ntirnbarf .a .

leżącego systemu z ciężkiem popędowem kotem, 
kom pletny z wszelkiemi przyborami i ruram i 
w znakomitym stanie do obejrzenia jeszcze 
w pełnej pracy, sprzedaje • ' 1962

WOLć SCHWEID &C9 M .l l l
BIURO INŻYNIERSKIE]

Gdańsk, Dommikswoll 9. A dres tel. „Zewce*

Pc w ielokrotujcb prćhach des?li lekarze do WBiosku, 
że „FA Ć O SG L *1 leczy clioioby płucne. iass

S T a t f w W l  . - żatceanfjr przez powagi 
ppl* f S g j j l p  S S lekarskie, leczy ■ bron- 
cbiS, gruźlicę, irsasael, asistsą i koklusz. 

ii] StiiUYK FOKS; Wsistawajóiawia 4a
B L A C H A R S K A

j a k o b a  ę * M Q $ $ n & w n A
w Krakowie prsy  ul. Ja k ó b a  I. 3.
w yrabia wanny, wanienki dziecięce i nasiadówki 
oraz wszelkie roboty w zakres blacharstwa wcho­

dzące po cenach przystępnych. . iii®
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M  M m  ^ s a f s s r .
tłokuftv<?nt/ w ojskow e. 13R0 

K iis z k n i t  **odą gospodarza
webl*, p iraln*. kasa. razew lub 
esęśc iow o  sprzedam. Fort .D ola- 
iy „  do Adm. N. T)7.. 1368

przy ul. W rocław skiej 
w K rakow ie 720 s ą i i r  

% n rjz  do fcprzedHuia. Z głoszenia 
pod , Parcela* do B iura S ta lte ra  
Rynek a. 1671

SlftMrilł ^a s? #ra> inkasenta, kon- 
riiaflfii troloia, administratora, 
za .ią d e y  ekonom. kierownika, 
magatyaiara lab Ip. poszukuje 
Inogący dać zapewnienia, męt- 
ezyzna lat 35 izr. energiczny, 
biagty w języku polskim, nie­
mieckim  w słow ie J p iim ie eraz 
rachunkow ości. Zgłoszenia pod 
.Paw ny* do Biura Feliksa bta- 
Itara Rynek gł. 8. 1668

fliiije abtkacy* z św ia tk a  
/U n i o  trycenem .

i 4l*k* 
kanalizacją  i 

w odociągiem  w śródm ieściu na­
dająca s ię  na fabryczkę, otaga- 
syn lab  w uibztal do odstąpienia  
zaraz. Pisem ne zgłoszenia pod 
.Magazyn" Kraków, skrytka 105

Kilimy sjfółw e i na zamówienia  
ii niej poleca Wy 

twór ni a Kilimów. Kraków', ulica 
Siem iradzkiego 11 II p. 1343

pedagog z akade- 
miekłcm w ykształ­

ceniem udzieli lekcy i celem  uzu 
pełnienia w iadom ości z dziedzi­
ny języków  polskiego, niemiec- 
k ego, ang ielsk iego  w głow ie i 
piśm ie jak otei z dziedziny przed ­
miotów gim uatyalnycb kłusy- 
cznych. B liższe wiadom ości przy 
ul. Zyblikie wlcza Kr. H a  111 
piętro, drzwi na lew o między 
godz. 2—4. I9tt>

DfikŚi * k n sh e n c y a  za
r91V ] w yaokitm  w y nagród ae- 
niam  saraz poszukiw any. Dziel­
nica obojętna. Zgłoszenia pisem ­
na pod „Zaraz'1 d oB iu ra  Śtatle- 
ra Rynek 8. Ib70

Ufa) pragnie się ożenić lub w yjść 
IIIU za mąż, niech z zaufaniem  
zwróci się  do firmy „Feiicyu1’ w 
Nowym  bączu, sk łv tk a  poczto­
wa 12/b. U78

łfT76dnik z n li W  bachalteryę, 
m i m m  atanografująoy po 
polaku i niam. poszukuj* posa­
dy w  m ieści* lob na prow incji 
Z głosi, pod „Urzędnik" do Adm. 
Now. Dzień. 1381

BIURO SPEDYCYJNI
SREBRNY, EISENBERG i SKJt

Kraków, ul. Dolnych Młynów I. 2. 1980
poleca swoje w łasne !>cio piętrow e od ognia 
i kradzieży zabezpieczone m agazyny. Na ż y ­
czenie osobne przedziały. Nr. telefonu 1309.

Maszyny młyńskie
ibiay t ia tc i s c *

sit Metka 35.
wszelkiego rodzaju oraz luibiay tiancis*# 

18H7 i transm's>e dostsrrza

przyjmuje wszelkie zamówienia 
w zakres drukarstw a wchodzące, 
w szczególności druki bankowe, 
kupieckie, przemysłowe, rekla­
mowe, czasopisma i dzieła, wy­
konując laków e starannie,szybko 
i po cenach u m i a r k o w a n y c h

W KRAKOW IE  
FEZY ULICY ORZESZKOW E J L .7 .

Kilka
sm yinenskich  d y W S R Ó W

sp rzed a  ekasy ln le
S C H E K , K r a k ó w - P o d g ó r z e  liiju  RcjtflDI 1 .11

a a a a a a a a a a a a a a a a ą ,

Maszyny i młyńskie
oraz w szelk ie przybory dla m łynów  dostarcza

A. Romer, Bime Md.. Kraków
plac Natejkl L. 5. Tę l. 4213,

U . .  . .. . — i

K R A K Ó W  
R ysak  g ł. L. 14.

K A T O  W I C I  
Ja n a  L. 1.

B I E L S K O  
W zgórze L. 20.

L W Ó W  
H etm ańska L. 6.

J A R O S Ł A W  
G runw aldzka 8.

O D A ń S K  
L anggasse 82.

„H um anie1'
K O Ł O M Y J A

Rynek.

OŚJ d n ia  1 0 -go O  O  g ru d n ia

Tanioffe domowe 
'fifcowe 7prawdziWą, % 2,500sńdrz&n \po desz wa. 
w /efA ofcj 35-

i
wTrzewiAi dziecinne } 2,200

czarne, w /effyfer'19-33. 
w fe fA o s ć j £ 5 -2 .5 . . 2 ^ 0 0

fe

śzśofeeł. f  6,600
czarnaszyre, owgmake '
. Gcodye&r fVe/Y"wfefAoscź 26:50 ‘ „

V wzefAo/ci 31-35  §  8,100
yUamsAie buciki

czarne <6-3. 1 9,500
n a d z w y c z a j w y frzy m a fe . vxs

7Hęs&eiuc/&'_: ,
czarne boAsową J
Ą rm ie wyAonąizfa

ki*

portczcenr D/insrie, DZł$c/j
 •-•'eHiK ••*• * "

DC NABYCIA!
T A R N Ó W

PlacScbieskiego

K R O  L. K U T A  
W olności L. 18.

C I E S Z Y N  
Głęboka L. 5.

D R O H O BYCZ 
Rynek L. 7. •

P R Z E M Y Ś L  

FraciszkaAska 26

„K um anie11 
P R Z E M Y Ś L  
Plac n a  Błoniu

„H um anie11 
L W Ó W  

Legionów  L. 13.
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